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PISMO POLS IEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV SOBOTA, DNIA 28 SIERPNIA 1948 ROKU 
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• • • zytn1e1 mqki pszennej 
r. b. będz

0 e od dnia 1-go obowiązywać 
, . 

wrzesn1a 
WARSZAWA PAP. - Biuro Cen przy Mini­

stemtwie Ptzemysłu i Handlu ustanowiło z 
dniem 1. 9. br. nowe ceny na mąkę żytn:ą 80 
proc„ mąkę pszenną $0 proc. oraz na mąkę 
pszenną 70 proc. 

Ceny tych artykułów dla Polskich Zakła­
dów Zbożowych, loco st. odbiorcza hurtown:­
ka, ZO'Stają ustanowione w zależności od wo­
jewództw za 1 kg. mąki żytniej zł. 30.50 do 
zł. 32.50, za mąkę pszenną 80 prąc. zł. .51 
52. Za mąkę p5zermą 70 proc. zł. 53 - do zł. 
59 :za 1 kilogram. 
Marża zarobkefwa hurtownika wvnies .e -zio­

tych 200 - za I kwintal mąki Żytniej ' 1l. 
300 za kw. mą.ki pszennej. Detal;foi, w .:a!l'i:­
rości od województw będą mieli marżę 10 -
16 proc. ceny zasadniczej. 

ty o po<lwyżce cen azotu o 35 proc. d nawo­
zów azotowych o 30 proc. 

Ceny wełny wzrosły w ciągu ubiegłych 15 
dni o 60 proc. Zapowiedzianej przez nąd zwyż 
ce ~en skóry o 10 proc. odpowiada wzrost ko 
.sztów pary obuwia przeciętnie o 65 proc. 

Zastępca 6ekre.tarza Generalnej Konfedera­
cji Rolników Rambeau ostro skrytykował po­
rozumienie zawarte ostatnio między przedsta 
wicielami Konfederacji a rządem. Rambeau 
podkreślił, że porozumienie to, zatwierdzające 
olb:zymią zwyżkę cen materiałów pr.zemysło­
wych, niezbędnych w gospodarce wiejskiej, 
z jednej strony uderza w rolników, z drugiej 
zaś wywołać mu-si ogólną zwyżkę cen. 
PARYŻ PAP. - Rada ministrów obra<luje 

obecnie nad wprowadzeniem w życie tzw. pier 
wszej transzy planu Reynaud. 

Według „Monde" wykonanie tej pierwszej 
części planu Reynaud poc1ągrue za sobą prze 
de wszystkim podwyższenie cen chleba z 24 
franków do 35 lub 36 za kilo i ceny mleka z 
26 do 40 franków za litr. W ramach różnych 
oszczędności budżetowych nastąpi podwyższe 
nie niektórych taryf. Prasa wieczorna przew1 
duje ponadto podwyżkę cen wyrobów tytonio 
wych i alkoholu, cen benzyny ,opłat za uży­
wanie gazu, taryfy pocztowej (opłata za list 
zwykły ma wynosić 8 franków zamiast 6) i la 
ryfy kolejowej o 10 proc. 

„Ce Soir" podkreśla, że na tle reali'Zacji pła 
nu Reynaud w rządzi e Andre Marie panujz za 
męt. Wobec powszechnego niezadowole:iia 
mas pracujących, socjaliści i MRP chciel iby 
uchylić się od odpowiedz:ialności za politykę 
rządu. 
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Nowa 
konferencja 

na Kreml.u 
MOSKWA PAP. - PRZEDSTAWICIELE MO 

CARSTW ZACHODNICH UDALI SIĘ W PIĄ· 
TEK O GODZ. 17-EJ CZASU MOSKIEWSKIE· 
GO NA KREML DLA PRZEPROWADZENIA 
NO\'\'EJ KONFERENCJI Z MINISTREM MO· 
ŁOTOWEM. Jest to ósma r~zmowa pomiędzy 
radzi.eckim m!n..strem spraw zagran:cznych a 
osobistym wysłartnikiem Bevina - Robertsem 
oraz amba-sadorami USA - Bedell-Sm1them 
i Francji - Chataigneau. , 

W obradach wziął również udział po raz 
pierwszy wicemimster Wyszyński. 
P!ątkowa konferencja trwała 2 godziny 55 

minut. Po rozmowie na Kremlu przedstawi· 
ciele mocarstw zachodnich udali się do am· 
basady brytyjskiej, gdzie przystąp ili natych­
miast do opracowania raportu dla swoich rzą· 
dów. 

LONDYN PAP. - A gen<: ja Reutera donosi 
z Moskwy, że według pogłosek krążacych w 
tamtejszych anglosaskich kołach dyp!omatycz 
nych, nie wyklucza się, że w pneciągu naj· 
bliższy<."h 48 GODZIN UKAŻE SIĘ PIERWSZY 
KOMUNIKAT NA TEMAT ROZMÓW MOS­
KIEWSKICH. W -związku z obniżką cen mąki mi"?Js<·owe 

komisje cennikowe opracują odpow1e,b:ą ob­
niżkę cen chleba pszennego i żytniego. Cena 
ch]eba żytniego uksztalluje się w Zdieżr.ości 
cd województw od zł. 36 - do zł. 37. 
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Drożyzna w Anglii 
Surowce radzie ck· e dla polskiego p zemyslu 

nadchodzą regularnie i według planu - umożliwiając ciągłość pracy i produkcji 
LONDYN PAP. - W sklepach tutejszych WARSZAWA PAP. - Redakt<Jr g<Jspo1ar- połacie wyzwolonego wówczas pnez Armię 

Radziecką i Wcjsko Polskie kraju były odcię­
te od wt!gla górnośląskiego, umożliwi/a przy 
pomocy węgla donie~ :•iego przeprow11dz:c>J1ie 
pierwszej kampanii cukrowniczej, uruch·•mie­
nie zakładów hutniczych Stalowej Woli, Rze­
szowa i silnie zn_iszcZ-Onego włókienniczego 
przemysłu białostockiego. W miarę wy~wala­
nia resztv terenów został uruchomiony po1ski 

z.nmiejszyła ·~:ę znacznie ilość racjou1c-\ra.nych czy PAP uzyskał następujące informacje do--
artykułów żywnościowych wobec dalszych tyczące importu surowców z ZSRR. 
redukcji importu i wyczerpywania się zapa- Dostawy surowców radzieckich odegrały 
,;ów. Gospotlynie domowe odczuwają duże tru w wyzwolonej' Polsce decydującą rolę w uru 
dności w zakupach towarów na kaJ"lk.i żywno-1 chomieniu i rozwoju podstawowych gałęz! na 
ściowę. Szczególnie ostry jest brak chleba, szego przemysłu. Już pierwsza umowa han­
mi ęsa d ryby w pus-zkach. Hurfownicy obawia- dlowa, zawarta w październiku 1944 r. w wa­
ją się dalszego pogorszenLa się sytuacji w na runkach toczącej się wojny, kiedy niew!Pikie 
.,;.tępnym miesiącu. Jednocześn.:e, pomimo zn1e -----------------------------------------­
sienia kartek na marmeladę i platk.i owsian_e, 
sprzedaż (ych artykułów nie uległa bynaj­
mniej znacznemu zwiększeniu ze względu na 
ogólny brak gotówki w rodzinach klasy pra­
cując;ej. Gospodyniom angielskim brak prze-

- ważnie pieniędzy na robienie zapas'ów. 

Gwałtowna zwyżka cen we Francji 
PARYŻ PAP. - Koła gospodarcze oczekują 

z niepokojem poważnej zwyżki kosztów utny 
mania w ciągu wrześmia br. Ministrowie La­
<.oste i Lanie! podpisali ostatnio nowe dekre-

Walki w Jerozolimie trwają 
TEL-AVIV PAP. - Sytuacja w Jerozolimie 

uległa dalszemu zao-strzeniu. W ciągu całej 
nocy z czwartku na piątek trwała w mieście 
strzelanina ,która nad ranem jeszcze bardziej 
przybrała na sile. 

Żydzj oskaiiają obserwatorów ONZ o fa­
woryzowanie Arabów, przez nieinformowanie 
hr. Bernadotte'a . o wypadkacli pogwałcenia 
przez nich rozejmu. 

TEL-AVIV PAP. - Dwaj wysłannicy hr. 
Bernadotte'a odbyli z ministrem spraw zagra· 
nicznych Izraela - Shertokiem - konferen­
cję w sprawie wstrzymania, zgodnie z żąda­
niem rozjemcy ONZ, imigracji do Palestyny 
mężczyzn w wieku poborowym. Ostatec.z.na 
decyzja rządu Iz-raela w tej sprawie, który za 
sadniczo przeciwny jest wstrzymaniu imigra­
cji do Palestyny, jeszcze nie zapadła. 

Intelektualiści stanq w pierwszym szeregu walki O pokój 
Trzeci dzień Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 

WROCŁAW PAP. - W trzecim dniu Sw,ia­
towego Kongresu Intelektualistów w Obronie 
Pokoju, obradom przewodniczył Gulso (Wło­
chy), który udzielił głosu dawnemu premiero­
wi republikańskiego rządu hiszpańskiego prof. 
Jose GiraJ. 

Mówi Jose Giral 
Przemawiając w am1eniu re1mbl ikańskie1 

H iszpanii, mówca oświadczył, że w chwili o­
becnej Hiszpania cierpi nadal pod straszliwą 
tyranią reżimu Franco. Każdy uczciwy czło­
wiek musi przyznać, że walka o pokój jest 
nieodłąCZinie związana z walką o usunięcie re 
ż;mu Franco, kontynuującego nadal dzieło ter­
rnru i n iewolnictwa, dzieło Hitlera i Mussoli­
niego. Nikt z miłujących pokój nie może za­
przeczyć, 7e podtrzymywanie reż.imu Franco 
wbrew woli Hiszpanów s,taflowi jedno z naj­
n ;ebezpiecznie.js.zych ognisk, umożJ.iwiających 
podżegan;e do nowej wojny. Hiszpania fran­
kistowska jest olbrzymim arsenałem wojen­
nym, wymierzonym przeciwko wolności i de­
mokracji światowej. 

Prof. Kokkalis 
z kolei przewodniczący udz.ie1il głosu mini­

strowi demokratycznego rządu greckiego prof. 
Kokkalis. 

Po pozdrowieniu Kongresu w imieniu grec­
k:ego rządu demokratycznego, prof. Kokkal1s 
oświ·adczył, że imperialiści odpowiedzialni są 
za wojnę w Grecji. Przeprowadzając anglo -
amerykańskie plany „pomocy" imperializm in 
geruje w wewnę~rzne sprawy Grecji. 
Na-stępną część przemówienia Kokkalis po­

święcił omówieniu prześladowań patriotów 
grec.kich, którvch _poddaje sie torturom i mor­
duje. 

Mówca podkreślił dalej, że demokraty.czny I przed-stawidelowi delegacji czechosłowackiej 
rząd starał się zawsze dojść do po1ozunuenrn prof. Mukarzewskiemu. 
pokojowego pod warunkiem, ~e ludowi grec· Na wstępie mówca przypomniał, że w roku 
kiemu zagwarantowana wstanie demokr.1c;a 11938, kiedy ważyły się kisy Czechosłowacji. 
i niezawisłość narodowa. W odpowiedzi na te uczeni czechosłowaccy zwrócili się do intelek 
propozycje nadeszły nowe tr<i.nspor,ty broni tualistów całego świata z prośbą o zabranie 
ze Stanów Zjednoczonych, w celu podsycenia głosu w tej tragicznej sprawie. 
wojny domowej, a płatni agenci ateńscy •1d- Cóż się okazało? Z wielu krajów, nawet i 
rzucili propotycje, aby utrzymać &ię w t.a.s- tych. których rządy pop1e1ały politykę mona· 
kach amerykańskich patronów. Walk.i rozgo- chijską, nadeszły odpowiedzi pełne wspólczu­
rzaly na nowo, pociągając za sobą tys iące cio. Uczeni nie mogli jednak z.m1emć biegu 
ofiar. wydarzPń! Byli bowiem oni oderwani N. łPO­

Prof. Mukarzewski łeczeń.stwa i pracowali w orlosobnienlu. fr<1.-

Przewodniczący udziel-il nas.tęp nie głosu fDokończenie na str. 2-ej) 

Reakcyjni zbrodniarze w Iranie 
usiłowali zamordować przywódcę frontu ludowego 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS ~nos. z 
Teheranu, że przed kilku dniami Komitet Cen­
tralny Partii Ludowej Iranu otrzymał ostrzeże 
nie od wie'łu ro botników, że dwóch urzędn.1-
ków państwowych organ.izuje grupę i,ama­
chowców, celem zamo.rdowania sekra~arzu. ge­
nenlnego Partii Ludowej Radmanesza, któ1y 
zamies,z.k:;wał na letnisku w okolicy fcher11nu. 

Rad.manesz wskutek t)"Ch ostrzeżeń ima) się 
na baczno$ci. 21 sierpnia Radmanesz w d10-

ni owała. Nie bacząc ·na ep.e.rgiczne ż,~dani<i 
Radmanes.za, policja i żandarmeria ira:'lska ,fo 
tychcza.s nie wszczęła żadnych kroków dla wy 
krycia spiskowców. 

Palmiro Togliatti 
powrócił do zdrowia 

dze na letnisko zauważył grupę uz!J:J;onych RZYM PAP. - Rekonwalescencjo TogI:aw· 
osobników, wobec czego ~wrócił natychm.ast ego, sekretarza generalnego parti,1 komunisty· 
do miasta. Tej samej nocy banda L•1'1lachow-1 cznej JUŻ się skończyła. Togliatti, który znaj­
ców, licząc na to, że Radmanesz zna1d•1 ie s ; ę do.wal się w okolicach Rzymu od czasu o pusz 
jeszcze na letnisku, wtargnęła do jego c'mnk u, czenia kliniki, w której przebywał po doko­
zmaltretowala znajdujące s: ę tam os'.lby, po nanym zamachu, przybył w piątek do Med!O· 
czym podpaJ:ła domek. Policja, jail:kr1i Nif'k /anu w lowarzystwio kilku wsoółmacowni­
zn;iidowala &ie w pobliżu . w.cale nie !Dl•>rws- ków 

przemysł hutniczy i metalowy, dzięki dosta­
wom radzieckie] rudy żelaznej i metali kc.Io· 
rowych. Przemysł włókienniczy ruszył z rwej 
sca dzięki dostawom radzieckiej bav.relny i 
lnu. Dostawy ze zw;ązku Radzieckieqo skóry 
surowej umożLiwily uruchomienie prz8mys/u 
skórzanego, a dzięki radziPckiej celulozie ru· 
szyi przemysł papierniczy. Transport i roln;c­
two otrzymały samochody i samoloty, riat'.ę 
i olej gazowy do trakto.rów, - przede wszy· 
stkim na &kulek importu ze Związku Radzie<:· 
kiego. Zarówno dotychczasowe umowy, jak i 
nowa 5-letnia umowa, zabezpiecza pokrycie 
potrzeb naszej gospodarki narodowej w nie· 
zbędne surowce i tak, dostawy radzieckie po­
krywają zapotrzebowanie przemysłu włókien­
niczego na bp,welnę w granicach od '10 '.io eiJ 
proc., zapotrzebowanie hu tnie twa na rudę że· 
lazną w 40 proc„ na rudę manganową - w 
80 proc., / 

Pon.adto Związek RadzieckJ pokrywa n.'l.sz 
niedobór w produktach naftowych, w niek'Ó· 
rych artykułach chemicznych oraz w nawo· 
zach azotowych. 

Dostawy surowców ze Związku Radzieclcie­
go zabezpieczają naszą produkcję przemy,;lo· 
wą przed kap.rysami światowego rynku kdpi· 
talistyc.z.nego, gdyż płacimy za nie wg. cen 
światowych ustalanych na cały rok. Nie ma 
jąc zapewnionych dostaw ze Związku !ladz1ec 
kiego narażeni bylibyśmy na ciągłą Illi!pew· 
ność importu tych surowców, które jak np. 
pali:yva pły1me, metale kolorowe, itp. regla­
mentowane są przez światowe monopole FC'pi 
talistyczne J kartele międzynarodowe, reg•ilu· 
jące dowolnie podaż i ceny. 

Umowy zaw<Lrte ze Związkiem Radzieck;m 
zapewruają dostawę do Pol5ki ruezbędnych 
surowców i dają gwarancje nieprzerw:mej 
ciągłości pracy dla naszego przemysłu, a rów· 
nocześnie umożliwiają trwałą i pewną lokatę 
nadwyżki naszej produkcji przemysłow<j r'a 
rynku narodów Związku Radzieckiego. 

Ogólnie mówiąc - dostawy ze Związku Ra 
dz1eckiego ur.wżliwiaj9 długotrwałe planowa· 
-ue, w-0pa1rzenie i zbyt naszej produkcji. 

Przemysł brytyjski zamiera 
LON:OYN PAP. - Przemysłowcy budowy 

okrętów w Szkocji stwierdzają, że obecne 
pr-zydziały s.tal.i dla tego przemysłu nie wy· 
star.:::zają dla utrzymania produkcji na odpo· 
wiednim p::niornie i że w najbliższych miesią· 
cach należy ąpodziewać się zwolnienia wielu 
robotników. Mimo, że przydział stali dla an­
gielskiego budownictwa okrętowego został po 
więk.szony na rok na;;.tępny o 5 proc., eksperci 
sądze1. że podwyżkn ta nie zdoła już wstrzy· 
mać kurczenia się produkcji i stanu zatrud­
nienia. 

Z centrum przemysłowego Birmingham w 
Anglii środkowej donoszą o ostrym braku 
druru do wyrobu sprężyn, lin kopalnianych, 
i różnych mnych artykułów. Odczuwa się rów 
nież brak płyt stalowycli. Braki te paraliżują 
pracę zakładów wyrobu śrub, rygli i p0dwoz.i 
samochodowych. Fabryk.i "traciły szerea za• 
mówień ekspo!'towvch. 
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Demo stracie robo nicze w erlinie 
przeciw polityce Anglosasów - popierającej żywioły reakcyjne 

BERLIN P~~· - W czwartek„i w piąt.ek do go ratusza, ażeby zakomunikować żądan.ia ludi chium z udziałem 100 tysięcy r-0botn1ków. 
~1°1 w . Be:l;me do !llamfest~Jl rol>Otmczych n?kt pracują.cej bezpośrednio Radzie M!ej- Na wiecu, jaki w czasie demonstracji- t>ię c.d-

11 le cięz:kie; sytuacJl ludnosc1 w za.-::hodmch si:ke;. Jednakze przcwodn!czący, dr. Suhr (s<J- był, przemawiał przewodniczący zjednoC'ten·a 
~ldorach mia'Sla. . . c;al - demokrata) wolał uchylić się od be1.p J- bawarskich związków zawodowych Lore::i : i -

w . czw;>rtek m.:ał<J. ~:ę odbyc kolejne posie średniego kontaktu z demonstrantami. Gdy Hagen. Mówca ostro skrytykował politykę e­
~nie Rady Mw i.sk:e; Beri.na .. Na P?rz.ądku rozpoczęło się posiedzenie, oświadczył 0'1, że konomiczną przewodniczącego rady gospoda:­
d.z_ enn_Ym. f;gurowalo . 7.1 punktow._ me było w tych okolicznościach obrady nie mogą s;ę czej Bizonii - Erchardta, oskarżając go o po­
Jedn<1k wsrod n eh ani. ;ednego. ,klary z.a;mo- odbyć, wobec czego odracza plenum do n:e- p:eranie inter~ów przedsiębiorców ze 5ZKO­

wałby .się merytory~zme takmu faktami, Jak ok•reślonego terminu. Twierdził on, że d"JwiP.- tlą dla robotników, którzy, po utracie p1enię-
calkow;0te lub częsc:owe przerwanie pracy dz.iał się że nie dysponuje policją dla za:Jew- d k t k i 1 1 · d ł · 
prze<ls.i.ęb:orstw w sektorach zachodnich, ja.k nienia ,,'koniecznego spokoju", • zy ':s u e re o~my wa u owe], os ownie 
chaos 1 dezo·rgtlnizacja finansowego życ:a mia * głodują. 
sta wywołaQ.e w~rowadzeniem p;,zez .:-cichodnie BERLIN PA~- Agencja ADN dono$i 0 po- Uczestnicy wiecu powzięli rezolucję, w k.tó-
wład:z.e okupacy jne tzw. „marki „b itp. tęLDeJ demonstracji, jaka odbyła się w Moni rej domagają się ustąpienia Erchardta.. 
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Poseł D rohojowski 
wy;echał do Ekwadoru 

MEXICO CITY PAP. - W dniu 28 bm. po· 
seł Polski w Meksyku Drohojows.ki wyjechał 
jak() specjalny wysłannik Prezydenta R. P. do 
Eli. wadoru, celem wzięcia ń'dzlułu w uroczy• 
stościach, związanych z przejęciem władzy 

przez nowego prezydenta. 

Franco 
spotkali 

PARYŻ PAP. -

i Don Juan 
się na morzu 
Agencja France P.resse do• 

nosi z San Sebastian, że poza hiszpańskimi wo 
darni terytorialnymi doszło do 6potkwia na 
pełnym morzu pomiędzy Franco a pre•tenden­
lem do tra.nu hiszpańskiego don Juanem. Roz-Ze względu na cię-żką sytuację w sektorach 

rachodn:ch frakcja Socjalistyc~ej Partii Jed­
ności wezwała Radę .M.iejską do omówienia 
fZP-regu pilnych zarządzeń, jtI.k wprowadzenia 
~d.nolitej waluty dla cal!'go miasta, przygoto 

N d • I • f mowa, która odbyła się na ;achcie dyktatora O"\Ve z1a an1a o .ensy-vvne his.zpańskiego, trwała kilka godzin. 

wania się do urny itp. armii generała Markosa . Adiutant Horthy'ego - aresztowany 
\V godzinach popołudniowych przed gma­

chem magis~ratu zgromadziła. się· wielotysię­
czna. rzesza ludności pracującej, by poprzeć 
rroj)ozycje Socjalis.tyczn.ej P<l.rtii Je.dności. 
Demon.s.tranci nieśli transparenty z hasłami: 
„Ządaniy jednolitego S(lmorzqdu, jednolitej 
waluty i jedn(lkowego zae>patrzenia". „Ząda­

PARYŻ PAP, - Agencja Elefleri Ellada do I W Epirze doszło do silnych walk w rejonie 
no<>, o podjęciu przez arm i ę demokratyczną Souli. Atak wojsk ateńskich, poparty lotnic­
szeregu nowych akcji ofensywnych na terenie ' lwem i artylerią, zalamał s i ę, a w przeciwna­
cate; Grecji. tarciu wojska demokratyczne odrzuciły prze-

BUDAPESZT PAP. - Policja węgier6ka are 
sztowała b. adiutanta Horthy'ego - gen. Ma· 
gashazy. Przez długie Jata, będąc jednym z 
najbliżs.zych współpracowników b. faszy5tow 
skiego premiera Węgier Goemboesa, odgrywał 
on dużą rolę w życiu poHtycznym tego kraju. 
Po wyzwoleniu Węgier Magashazy był jed. 
nym z przywódców zbrodniczej organiucji fa 
szystowskiej. 

:t--;a froncie Tracji - wschodniej Macedonii ciwnika z jego pozycji wyjściowych. 
kontynuowano atakL w rejonie Achladocholi­

my dymisji zarządu miejsldego". 

TymczaEem na sali obrad pr:zedst.awid ele 
T'l!t.rtii SQcjal-Demokratycznet i stronnictw bur 
ż11azyjnych, w oczywistym celu uchylenia s i ę 
od dyskusji nad konkretnymi propozycjami 
N?cjaJ:stycz..nej Partii Jedności, popieranymi 
przez masy pracujące, przeforsowali na kon­
we11cie seniorów odroczenie sesji Rady lvliej­
sk' ej na czas nieogran:czony. Przewodniczący 
fra.kc;1 Socjalistycznej Partii Jedności Karl 
Lidtke stwierdził, że socjal-demokraci, unia 
chrześcija11sko - demokratyczna i partia libe­
ralno - demokratyczna przygotowują zwoła­
nie swych frakcji w 6ektorze amerykań6kim, 
co oznacza, że stronnictwa te przystąpiły do 

Dafnoudi i Ores.tiada. Zajęto szereg miejsca- BELGRAD PAP. - Albańska Agencja Tele­
W?ki, których l~dność. męska wstąpiła na tych I graficzna ~onos.i, że dnia. 22 si~rp'!-ia samoloty 
miast. do szeregow WOJ6k gen. Markosa. rządu atensk1ego 6-krotnie po1aw10ły się nad 

vV Macedonii Srodkowej zaatakowano sie- terytorium Albanii w okolicach Fioki, Darde 
dzibę 31 brygady faszystowskiej w Kilk;s i wy i K(lmienica. 
sadzono tam w powietfze akwedukt. W czasie W tym samym dniu żolniel"Ze greccy ostrze 
walk nieprzyjaciel zostawił na polu bitwy i li wali tervtorium albańskie w okręgu Vido-

Komunika.t oficjalny stwierdza, że docho­
dzenia przeciwko Magashazemu

1 
trwały od 

chwili oswobodzenia Węgier, aJe ukazywał 
się on na prowincji pod różnymi przybranymi 

kilkudziesięc:u :zabitych. ' chov Biliszte. nazwiskami. ' 

Intelektualiści stanq w pierwszym szeregu walki o pokój 
tworzenia „magistratu zachodniego". 

Gdy demonstranci dowie:dzieli s:ę, że po­
c;icdzenie Rady Miejskiej nie dojdzie do skul 
ku, zajęli oni w zupełnym porządku gmacll 
magistratu, w którym odbył się następnie 
wiec. Na wiecu przemawiał Karl Lidtke. 

Uq;e;;tnicy wiecu wybrali !O-osobową dele­
qację ,która odw;edziła burmistrza Friedens­
burga, zastępcę Luizy Schroeder. Delegacja 
zażądała, by mieszkańcom sektorów zachod­
nich nie przeszkadzano w otrzymywaniu żyw­
ności na terenie sektom radzieckiego, by ro· 
botnikom wykw(l/iiikowanym z sektorów za· 
ch0dnich umożliwiono uzyskiwanie pracy w 
sektorze radzieckim i by przystąpiono nie­
zwłocznie do przygotowań przed zbliżającą się 
zimą. Friedensburg przyrzekł, że będzie się 

&taral o zadO'Śćuczynienie tym żądaniom ro· 
botnioków berlińskich i zapewniał delegację, 
ze mag's.trat ma na.dal pozostać w swym o· 
bec~ym lokalu w sektorze radzieckim. 

Prócz manifestacji przed magistratem, w któ 
rej ~rzięlo udział prze6zło 50 tys. osób, odby­
ły się równocześnie Liczne demonstracje i 
wiece w różnych punktac.h Berlina. 

\V pią-tek przed południem tuż przed pos.ie­
d"Zeniem plenarnym Rady Miejskiej, które wy­
znaczono ostatecznie na godz. 10-lą tego dnia, 
odbyły się nowe demonstracje ludności pra­
cującf'i Berlina. I tym razem niesiono transpa· 
renty z podobnymi hasłami co w ozwartek 
i wykrzykiwano chórem: 
„Zbudź się, Frie<lensrorg!" „Nie chcemy 

milrznąć w :zimioe!" 
Część demonstrantów wkroczyła do nowe-

(Doko11czenie ze str. 1-ej) 

ged1ią okresu przedwojennego było właś11ie 
oderwanie się intelektualistów od społecze1i­
stwa. Należy z tym sko1iczyć. Jr1teleklualiśći 
mu~zq stać się poważnym czynnikiem w wal­
ce o. lepsze jutro, muszą zacieśnić solidarność 
i współpracę . 

Wdowiak wrócił do Polski 
WAŁBRZYCH PAP. - Dnia 25 bm. powró­

cił w transporcie repatriantów Polaków z 
Francji z okolic Metz i Carneville znany dzia­
łacz Narodowej Rady Polaków we Francji -
Mieczysław Wdowiak. Wrócił on do kraju po 
17-lu latach pracy w kopalni Murville. W o­
kresie wojny był członkiem francusKisgo 1u­
chu oporu. Ostatnio oskarżony przez re'1k.:yj­
ne elementy francuskie o szpiegostwo odpo­
wiadał w dniu 1 czerwca br. przeu iryb~u:a­
łem wojskowym w Metzu. Przewód sąb·.vy 
wykazał całkowitą bezzasadnóść zarzutów 
vVdowiak został . uniewinniony. 

Wyrok w procesie ustaszowców 
BELGRAD PAP. - Sąd najwyższy w Chor­

wacji ogłosił wyrok w toczącym się od sze· 
regu dni w Zagrzebiu procesie przeciwko kilku 
dziesięciu członkom terrorystycznej organiza­
cji us.taszowskiej. Os.karżonych uznano win­
nymi szpiegostwa przeciwko JugosławLl. 43-ch 
skazano na karę śmierci, 2 - na karę doży­
wotniego więzienia, 7 za~ na karę 18 i 15 lat 
więzienia. 

Jerzy Korwi~ si 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Gdy usiedliśmy w tej chłodnej i tak już nie tylko dnia poprzedniego, ale być 

ba.rdzo ciemnej poczekalni, narzeczona mo- mob wielu dni, tygodni i miesięcy. Ktd 
ja. odwróciła się do mnie lekko bokiem. W może odpowiedzieć z całą ścisłością, kiedy 
ten sposób była jednocześnie bliska i dale- zaczyna się .zbrodnia? 
ka. Blisko cialem, ale jakby odbiegła my- - Niech pan opowiada nam, nie czeka­
i•lą w kierunku, w którym zwrócona była jąc na pytania o wszystkim, co działo się 
jej twarz, twarz z dwiema pałającymi źre- o<.l momentu poznania zmarłego dyrektora. 
nicami oc:mi. Bard7,o wyraźnie czułem to od- Pani Jełowicka zaznajomiła was ze sobą? 
dalenie i jednocr.eśnie wiedziałem, że Kry- -Tak. A właściwie dyrektor przedsta­
styna rozdwoiła się w 'taki szczególny spo- wił sii; sam. Nie 'był moją obecnością by­
sób, iż jej świadomość nastawiła się na najmniej zaskoczony. 
ro7!Ilowę ze mną, a uwagę skierowała ku - Pan ma wyższe studia i to w zakre­
drzwiom nieco wskos od kanapy, na której sie literatury. Odniesiemy też wszyscy paj­
siedzieliśmy oboje. Co kryło się za tymi większą korzyść, jeśli przedstawi nam pan 
drzwiami, jaka rżeczywistość czy jaka bo· dzieje wczorajszego dnia w sposób ciągły. 
Jeść, nie wiedziałem, ale rozumiałem to do- Mam specjalne upoważni1wie od najwyż­

brze, że Krystyna miała się przed nimi na szych władz, aby wyjaśnić wypadki, zaszłe 
baczności. Było ·to coś takiego, że wolała w czasie strajku, możliwie najdokładnieJ . 
każdej chwili znaleźć się z tym twarzą w Mów pan! 
twarz, czy może dlatego, aby wygrać wy- Wezwanie było tak kategoryczne, wszyscy 
ścig z czasem, czy może tylko po to, aby obecni spojrzeli na sędziego Noska ze zdu­
być gotową na każdy sygnał. Z tych drzwi mieniem. Zrozumieli jego ihtencję, chciał 
wyszedł dyrektor Glilck i może to właśnie mieć dokładną relację z przebiegu wczoraj­
spowodowało nasze zmieszanie, ,ledwo uta· szych wypadlfÓW, ale jego oświadczenie o 
jone w półmroku. pełnomocnictwach zaskoczyło nie tylko pro 
_I co było dalej? kuratora Brzozowskiego. Na spojrzenia jet: 
Tym razem pytanie rzucił milczący do· nak obecnych nie zwracał sędzia najmniej­

tychczas sędzia Nosek, który z dużym za- szej nawet uwagi, w dalszym ciągu wyja­
interesowan.iem przysłuchiwał się rozmo- śniając, czego żądał od Wieruckiego. 
wie orientując się już, że zasadniczy wpływ - 1[ w miarę swych sił niech pan uw­
n;.i, nią wywi~rają. dwie koncepcje śledcze. zględni w opowiadaniu ~tmosferę otocze­
powstałe wedhig niego zbyt szybko, bez 

1 
nia, swoje myśli i specjalne doznania. Isto­

r.ależytego zaznajomienia się z całym ma- , tną wartość posiada dla mnie wyłącznie re­
terialem dcwochwym i bez dokładnego od- lacja najzupełniej ścisła. 
tworzenia wszvstkich istotnvch momentów Wierucki przygotowany był .iedvnie na 

Z kolei zabral głos PUBLICYSTA NIEMIEC• 
KI ALEKSANDER ABUSCH. Zaznaczył on, że 

delegacja niemiecka zdaje sobie 5pra wę z od­
powiedzialności, jak.a ciąży na intelekt:Jali­
stach całego świata. Po stwierdzeniu, że de· 
legacja niemiecka przed wyjazdem do 'Nro­
cławia znajdowała się pod obstrzałem szowini 
stów, mówca podkreślił, ie intelektualiści nie 
ulęk• się groźb. 

Demokracia niemiecka znajduje się w 011niu 
ciężkiej walki. W walce tej biorą aktywny 
udział· członkowie delegacji, którzy przy::iyli 
do Wrocławia. Są oni bowiem weteranami wal 
ki- z faszyzmem. Delegaci niemieccy są pr:>:~­
konani, że dzięki udzia~owi w pracach !(on· 
gresu, wzbogacą swe doświadczenie i bęją 

mogli skuteczniej budować ustrój de;nok1aty 
czny w swoim kraju. 

układów w Jałcie i Poczdamie, w których idea 
pokoju znalazła godną koncepcję, - pragnie­
my pokoju, opartego na zasadach demokraty­
cznych i na przyjaznych stosunkach ze wszy 
slkimi narodami. Zad(jmy przeprow(ldzenia de­
nazyfikacji, demokratyzacji J demilitaryzacji 
Niemiec. Domag(lmy się stworzenia i pogł~­
bienia przyjaznych stosunków z sąsiadującym ( 
z nami narodem polskim!" 

Ordery dla zbrodniarzy 
rozdaje de Gasperi 

MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja 
TASS, ambasada ZSRR w Rzymie wy6toso· 
wala na ręce rządu włoskiego notę, protestu­
jącą przeciwko odznaczaniu orderami republi­
ki włoskiej formacji wojskowych i poszcze­
gólnych żołnierzy za udzial w wojnie Włoch 
iaszystowskic/1 przeciwko ZSRR. 

Delegaci niemieccy uświadamiają sobi·e ko· 
szmar niedawnej przeszłości. Zbrodnie, rl;:,ko­
nane przez Njemcy hitlerowskie na n'lmdzie 
polskim i na intelektualistach polskich - o­
kryły hańbą naród niemiecki. 

„Nasza walka - powiedział Abusch - o- Schacht apelu1·e 
żywiona jest szczerą wolą naprawienia zbrod-
ni i krzywd, wyrządzonych narodowi polskie-! BERLIN PAP. Obrońca Schachta, dr. 
mu i innym narodom przez Niemców. W tym Schwammberg, przemawiając na procesie ape 
ce/u my, niemieccy intelektualiści, prowadzić Jacyjnym w Ludwigsburgu, zażądał unf P.win­
będziemy oslrq i konsekwentną walkę prze- nienia sweg klienta. Schwammberg ośw:ad­
c.iwko tym silom, istniejącym w Niemczech, czyi, że wprawdzie Schacht przyznał się do 
które wrogo od.noszą się do narodu polskie- udziału w całym szeregu zbrodniczych pocry· 
go i innych narodów słowiańskich", nań nazis'-0wskkh, to jednak „w głębi swego • 

Abusch podkreślił, że delegacja niemiecka serca" rzekomo nadal był przeciwnikiem Hit­
na Swiatowy Kongres Pokoju stanowczo sprze Jera. -Jest rzeczą znamienną ;że w ciągu 3-ch 
ciwia s·ię nagonce szowinistycznej i rew~zjoni tygodni procesu apelacyjnego Schachta sqd 
stycznej, jaką prowadzi reakcja niemiecka na (lni razu nie przesluchiwal świadków oskar­
rozkaz swych mocodawców. „Na podstawie żenia. 

konkretne odpowiedzi w kwestiach specjal­
nie interesujących przy śledztwie, aby więc 
podołać zada!liu, jakie nałożył na niego sę­
dzia Nosek, musiał się silnie skupić. Zbie­
rał też myśli z prawdziwym trudem, ale 
po chwili był jednak już zdolny do bardzo 
dokładnego odtworzenia wypadków, które 
wryły mu. się w pamięć dość silnie. 

- Na czym to ja skończyłem? - za­
pytał, aby uchwycić właściwy wątek 

- że do poczekalni wszedł dyrektor 
Gliick„. 

- Acha, \vięc to pani znajduje się tu­
taj! - wykrzyknął, gdy ujrzał moją na­
rzeczoną - Dzwoniłem do pokoju, ale nie 
otrzymałem odpowiedzi, chciałem więc 

sprawdzić osobiście, dlaczego nikt się nie 
odzywa. 

- Rozmawiałam tu z narzeczonym. -
powiedziała Kry~tyna. 

- A, to pan Wierucki! Dzień dobry pa­
nu, proszę do gabinetu! - zawołał jakby 
ucieszony. Mówiąc to wyciągnął dłoń i 
jednocześnie lewą ręką wykonał szeroki, ~a­
praszający gest. Weszliśmy oboje, choć 
czuliśmy się nieswojo, zwłaszcza Krystyna 
wyraaiie była skrępowana. Dlaczego? Za­
dawałem sobie w myśli nie poraz pierw­
szy dzisia·: to uporczywe pytanie. 

- Słyszałem, że skończył pan studia? 
Bardzo młodo, ileż pan magister ma lat? 

- Dwadzieścia trzy. 
- Ho, ho! A pani? 
- Dziewiętnaście. 
- To doskonała z was para! - zawołał 

wówczas Gltiek przypatrując się nam oboj­
gu bardzo uważnie z ledwie widocznym w 
twarzy uśmiechem. Krystyna tym razem 
najpierw zaczerwieniła się, a później zbla­
dła. Waldemar Gliick zatrzymał na niej 
wzrok nieco dłużej z wyraźną troską 
i czy mi się zdawało. czv istotnie, ale 

tak prześlignął się oczami po jej po­
staci, jakby ze szczególnym zainte­
resowaniem spojrzał na brzuch. Był to le· 
dwie uchwytny moment. Ale może było to 
tylko moje przewrdzenie, spowodowane wln. 
sną podejrzliwością. 

- Czy był pan kiedy w fabryce? - za­
pytał mnie dyrektor, wyczuwając zapewne 
niezbyt przy~hylny nastrój i nie chcąc do­
puścić do kłopotliwego milczenia. Przyzna­
łem się, że byłem w niej poraz pierwszy. 

- To ąioże chce pan ją zwiedzić. Idzie 
mi to na rękę, zapowiedziana jest bowiem 
przez robotników okupacja sal, chciałbym 
więc przejść przez nie, aby zobaczyć, co 
się dzieje. Pani, oczywiście, pójdzie łaska­
wie z nami. 

Ta niespodziewana propozycja przyjęta 
była przeze mnie niema.I z entuzjazmem, 
zwalniała bowiem z konieczności prowadze­
nia rozmowy, która wyraźnie nie kleiła się 
od samego początku. Gllick wstał natych­
miast zza biurka i prosząc mnie oraz Kry­
stynę przed siebie - otworzył drzwi. Prze­
sz~iśmy szybko na klatkę schodową, z któ­
reJ dyrektor wyjrzał przez okno na dziedzi­
niec, pełen pracujących ludzi. Tuż obok 
biur na lewo od bramy ciągnęły się. ma· 
gazyny. Wyładowywano wlaśnie potężne 
bele bawełny z pociągu, stojącego na ram­
pie. Robotnicy podchodzili z dwukołowy­
m.i wózkami tej akurat wielkości, aby prze­
chylając belę poderwać ją na wózek i z 
głośnym stukotem przewieźć przez żelazny 
mostek, a potem ulokować ją gdzieś w cze· 
Jućci ogromnej hali. 

- To jest pierwsza faza fabrykacji to­
waru. - mówił rzeczowym tonem Gllick. 
- Bawelnę trzeba posortować przed odda­
niem jej do wilka, różne bowiem sprowa­
dzamy ga~unki. Najlepsze otrzymujemy z 
Egiptu. c. d. n. . 



--

Nr. 233 Sfr. 3 

ZwyCi bo z • nami jest iułro • zymy„ 
Przemówienie /Iii Erenburga, delegata ZSRR, no Kongresie Pokoju we Wrocławiu 

eu.ropejsk.iej. Najgorliwsi wymyślili jakąś kul 
turę atlantycką. 

Zatrzymam s i ę dłużej na termirne najba.r­
dz iej rozpow-szechnionym: „kultura zachod-

nia". Czy moż.na ją przeciwstawić rosyjskiej, 
jako - powiedzmy - „wschodniej"? Histo­
rycznie biorąc, to absurd - wspólnota była 
żywa i organie.zna. 

bardowań zimowych, że nie pragniemy zagła· 
dy 1Ji ęknej kultu.ry ang '. elskie j, któ rą chcą 
zdłdWi Ć zaoceaniczrui parweniusze. 

Zab~ erając t'.l głos, przypominam sobie mi­
mo woli międzynarodowy kongres pi.sarzy w 
obron.ie kultury, któ·ry Dbradował w Paqrżu 
przed 13 laty. Pisarze rad7.ieccy, a wraz z nnni 
i czoło·w~ p i-sarze św'..ata mówili wówczas gło­
śno o n;i ebez.p 1eczeństwie, jakie grnzi kultu­
;rze. Wypadki kilku lat następnych potwierdZ: 
ły te groźne przep0wiednie. Zagłada d.ziesiąt­
ków milionów ludZ:i, wśród których było wie­
lu geniuszy, którzy nie zdążyli się objawić, u­
niwersytety za:miemone na stajn'.e i karczmy, 
spalone księgozbiory, rumy naj5tarszych i 
najoiękn'.ejszych miast - Nowogwdu i Ro· 
uen, Pe.ruggi i Norymbergi, mog'ly Vancwry , 
Boya-Żeleilskiego, Garcii Lorca, Maxa Jakoba 
i iw1ych - oto zaplata za lekkomyślność, z ja 
ką wielu ludzi Zachodu potraktowało w swo­
im cza-sie prz„strogi ludzi postępu. 

Skarbnica, z której czerpie cały świat 
Do przyjaciół z 16 krajów 

1 zaprzedanych w jarzmo USA 
Być może odróżnianie tzw. kultury zachod- - mia-sto otwarte"', lub ,,Sciucia", ten wie, że Przyjaciele z Francji, przyjaciele z Włoch, 

niej od innej dotyczyć powinno nie Rosj1 car· nie byłoby tych filmów bez twórców k.:nema- przyjaciele z 16 kraiów zaprzedanych w Jarz­
skiej, tylko ra<lzieck iej, ludowej? tograJij radzieckiej, Eisensteina, ' Pudowk;na, mo _ powiedzaie, że dla nas, pisa~zy i uczo-

Ale któż był przyjacielem Romain Rollanda, O·owż~nk.i. nych radzieckich - drogie są m;zystkie pom· 
mi'Slrza pisarzy zachodnio-europejskkh i ame- UzY'lvając słowa „zachodni" imperialiści ma- niki europejskiej kultury. Pragniemy tylko 
rykailsk;ch, jeśli nie Maksym Gorkij? Młoda ją na myśli świat dolara i przedwojennej hi- jednego _ obrony kultury ,pokoju i niepod­
J.iteratura radz,i.ecka w;eJu rzeczy nauczyła pi- sterii, nieogran.icwnych zysków l niewolru- ległości Waszych krajów. Mówce, p iszcie, 
sarzy innych krajów - przede wszystkim no- cze! pracy. Wszystko, co przeciwstawia się pracujcie, przemawiajcie na wiecach, walcz· 
wego podejścia człowieka do pracy, do twór- ich zamia.ram, oqlaszane iest niezwłocznie ja- ciel 

Ludz'.e, którzy się bo j ą przyszłości , nie lu­
b i ą równ i eż przes'?ł o ści. Są to ludzie pozba· 
w ieni poczucia hh;t•Jr·ii. Mogą nazywać się tra· 
dycjonalistami, ale w i-s•oc'. e są to podrzutki 
h istorii. Dlalego z taką łctwośc'. ą ludz.ie inte­
resu, czciciele zlo '.a i h 'erarchii przyję.Ji jarz­
mo obcej okupacji, dlatego teraz ci sami lu­
dz.i e z jesz,cz,e większą łatwością r.zucają kwia 
ty wyhodowane przez ich włas.ny naród pod 
stopy a.rnerykańsk.tego komiwojażera, 

czości. Poe:zja jest nieprzekładalna, a przecież ko grożne dla „k~ltury zachodnief". Z ich ~a- NJe wolno tracić ani godziny. Niechaj to na 
Majakowski wielkimi krokami obszedł cały zet wyrnkałoby, ze we . Fran~ ] ! mieszka ty1ko sze spotkanie wśród ruin wojennych stanie 
świat i n ie ma dziś prawdziwego poety, czy kilku zachodrno-EuropeJczvkow, lak . np. Paul 1 s i ę początkiem nowej epoki. Bez -soli nawet 
to będzie Aragon, czy Pablo Neruda, Tuwim, Reyuaud, gen .. de Gaulle, Jules. Romams, IV!'on- chleb nie jest chlebem. A wy Jesteście 6-0lą, 
czy Menwal, którzy. n ;e. czerpa.Jiby nat::hnie- therl?nt, a procz tego w 1ak1s. mezrozu.m1~Jy wy jesteście sumieniem, wy jeesteście mą­
ma z drogi poetyckie] l drogi zycia w 1elk1e- sposob zakr~dlo si ę ~o Franc)~ .15 m1honow drością narodów. Musicie poprzy.s i ąc , że od· 
go poety radz.1eck1ego.. . . „ . . „wscho.di:1ch Francu.zow - w~r~d mch naJ- tąd gdziekolwiek rozbrzmiewać będzie głos 

C.zyz trzeba pr;yp~mmac „re is , Jaloego do wy b1 tme.is.1 uczem, p1-s~rze, artysci. . „ oszczerczy, podżega<:7.,a, szar:tażysty. tam za· 
konał przez ca.y sw:at „Pancern:k Pat10m- Mus1mv demaskowac obłudę tych mte.1gen- . wsze ktoś z Was przeciwstawi si ę mu słowa· 
k:,n'.'?. Europa i. AmeryJtci zdumione były po I t~w ,którzy służą dol.arowi i jedni. myrrą, in-1 mi prawdy i nadziei. 
WOJ~:e rueo.czek1wanynv' rozkwitem Jonema.o- m kadz1d~em poetycbm -:-- .?słarua)ą krzątam- Zwyciężymy w walce z ciemnotą. - Ludy 
graf,i włoskie]. Ale ktokolwiek w1dz1al „Rzym nę rozmaitych „atomowcow . są z nami, z nami są najwybitniejsi przedsta-

Jedyni dziedzice kultury 
przeszłości 

K /t I d k • ' • • b • • t w;c;ele myśli, kwiat ludzkości. Pami ętam , jak 
U urze lJ Z OSCI grozi nie ezp1eczenS WO przed 10 laty, kiedy faszyści u jarzmiali H • .sz-

Mus:my powiedzieć wszystkim uczciwym 1 mld bez je::Lr10czesnego harmonijnego rozwo- pan : ę , pewien repub li kanin powi edział mi: 
inteligentom świata : w walce między świa- ju <Zlowieka, trad ycje ras:stowskie , izolacjo- „Zwyciężvmy, bo z na mi jest jutro„. H:szpa-

. · · · · · nia jest jeszcze w kajdanach i trwałości tych Twierdzę, że ludzi e nowego świata są jedy-

1 

tłem i ciemnotą , m i ędzy. w iedzą .i ślepotą, mi~ nizm. d1;JCh?wy, a ~i ęc meznaiomosc. i 'll:ezro- ka jdan pi lnu j ą gorl :wi rzekomi demokraM za· 
aiymi dz'edzlcami kultu.ry przes.ztości, n ie moż dzy bra.terstw.em narodo~ .1 wo iną, ru7 ma. 1 zmmenie mnego sw1ata. Barba. rzy~st.wo po chodu. Ale ów żołnierz mi ał rację. Zwyciężymy 
na bowiem Zdchować kultury ,n;e prowadząc me .moze byc ne17tralnosc1. Kulturze 1-stotme tamte] strome c:>ceai;:u odnosi co .dz1en nowe _ my, Judzie pokoju, braterstwa i pracy, zwy 
jej dalej . Kultura _ to n ie tylko muzea, to grozi .m;,bezp1eczenstwo -:- „i;i·1e „kulturze za- zwyc; ęstwa. f'v!Y.slę, ze tzw. ko_m}SJ~ dla bada· ciężymy, bo z nami jest jutro! 
także szkoły, n ie tylko b:blioteki, lecz i śmia- chodrneJ 1. ~e •;wscho~mej. - tylko ku/tu- ma dzrnłalnosc1 antyamerykans/iieJ niewiele (S h d . . E b . 
łe poczyruania młodych. N ie wystarcza podzi- rze _Judzkosc1. N 1ebezp 1 ec~enstwo. t? plyme ustępuje urzęd6wi GoebbelSlr. N:echaj sl;ira <: .o zącemu z mown.·c.y r~n urgow1 , u-
wiac kulturę iub chlub i ć si ę nią. Trzeba w własn1e ze strony tych, ktorzy mow1ą o rato- Europa przypatrzy s i ę uważniej senatornwi czestmcy Z1azdu zgotowali burzhwą owac , ę). 
każ óej godzinie ją tworzy ć. waniu. k~~tury za<'hodniej. I muzy P.owinny Tho·maso·wi

1 
prawodawcy Mundlowi - lu·! -

W muzeach St. Z jednoczonych wiszą zna- f:~~'fi~w~~i:ł~nym głosem po to, by nie prze- dziom, ~t~rzy po~ają s i ę za ob.rońców ~ultury I To i 61~0 
komite zbiory 'mistrzów europejskich, ale n ie Na czele obsku.ranckiej agresji stoją. dzisiej-\ zachodmej, a ktor.zy w szyb~'.m tempie spy: 

1 
B 

dowodzi to jeszcze i15 tnienia wielkiego ma- si wałdcy St. ZJ€dnoczonych. Sprz.yia temu cha1ą własny kraj w przepasc despotyzmu i ęc 
Jarstwa amerykańskiego. H is toria, to coś w krótka historia tego państwa, hipertrofia tech ciemnoty. 
rodzaju biegu sztafetowego. Pod ko niec XVIII Christofer G. Janus, mieszkaniec Chicago, 
w :eku Grecja była pod panowaniem tureckim. Amerykańska narkoza nabył w swoim czasie samochód Hitlera, mar-
Ani Homer ,ani ruiny Akropolu nie mogły ki BENZ, i obecnie - jak donoszą - „znaj-
PTZY'\ITrÓcić jej życia. Oczy świ a•ta zwrócone Owszem, kulturze rozmaitych narodów eu- ·ubóstwo wewnętrzne mister BabbHa, kult do- t duje się w sytuacji owej baby, co to nie mia: 
były na PaTyż encyklopedystów i rewolucji. p7jskich istotn'. e. grozi niebezpieczeństwo - lara. nienaw i ść rasową .. Yankesi, opanowu j ąc I ła kłopotu i ku?,iła _prosię: nie wie, co robic 
Franc ja w owym czas:e wzi ęła w ręre palecz- najscie barbarzyncow. Daleki Jestem od wszel kraje Europy Zach0dmej, przynoszą za sobą z „historycznym wozk1em. 
kę sztafety, kontynuowała i rozwija.Ja trady- kiego szowLnizmu, wiem, że v-r. Ameryce jest nii! EinsteLna, Faulknera, Fasta, Hemin.gwaya, Frajer! Powinien go bezzwłocznie Ofi?Jo:"ać 
cje helleńskiej kultury. w.iele dobrego - znakomici uozeni, pisarze, Chaplina, lecz standarto·we powieści kryminal w prezencie dygnitarzom z amerykanskiego 

Kampania prze ci w ko 
przyszłóści 

arcrutekci. Ale wyprawę na Europę prowadzą ne, standartowe filmy gangsterskie - coś w Departamentu Sianu. Z przyjemnością na t.en 
nie o.ni, lecz najgoT'S·i przedstaw:dele amery- rodzaju opium. Chcą uśpić Europę, by łatwiej wózek siądą. Czy jednak nie wystraszy ich 
k:ańskiej pseudocywilizacji. ją było obezwładnić . Iest to zamach nil wla- nieco złowróżbne bn.mienie „marki"'. Bądź co 
Można szanować duchowe wa-rtości Amery- sne oblicze narodów, na ich swoistość i wielo I bądź - 'BĘC - oznacza upadek. 

My nie dzielimy kultury na strefy według ki, odrzucając dzikość plantatorów Południa, rakość. _ 

szerokości czy długości geograficznej, ale Bezsensowne oskarżenie De lirium wiemy, że h istoria wciąż płynie i że ten, kto / 
tw.Prczość sprowadzić chce do powtór.zenia, Mówiłem, że nie można kochać przeszłości , bezsenoSOwne, jak oskarżanie Golfstromu o 
kulturę do rel ikwi;i , szybko dzkzeje, staje się nie kochając przyszłości. Nie można kochać wtrącanie się do życia gospodarczego Danii, 
wandalem, najpierw rzuca s·ię na przy-szlość, włdrS.Ilego narodu, jeśli nie kocha się innych lub Norwegii. Rzecz prosta, prądy morskie 
P?li k.si~żki Marksa i Lenii;a .• a potem zaczyna narodów i nie można zrozumieć innych, jeśli zmieniają klimat wielu krajów, zamiast chwa­
n~-szczyc. do.byt.ek przeszlosc1, muzea, bibliote- s.ię nie jest patr.iotą. stów rosną pomidory i róże, a prrecież mko­
ik·1, parruątk1 ~1.storyczne. Wszyscy pamiętamy Przez obronę kultury rozumiem obronę jej mu nie przychodzi na myśl mówić, że Golf­
zbyt ?obrze, Jak mszczono kultu•rę w krajach, I narodowego oblicza, jej niepodległości, jej strom wtrąca się do spraw Skandynawii. Na­
w_ ktorych uhce n;:i.s 1 ły 1m1ę Dantego lub znacz s·wobo<lneg-0 rozwoju. Od 30 lat zarzucają nam sze i-stnienie zmieniło duchowy klimat świa­
k1 poczto"'."e zdobdy portrety Goethego; . w.trącanie się do .:;:udzych spraw. Mówił o tym ta. Nas.z rozwój· kulturalny wpływa ii Illie mo-

Kampama obsk1:1r'.'::nt~mu amerykan~k-iego nawet Hitler, który zagarnął tuzin obcych że nie wpływać na życie innych, choćby naj­
prz~CI:wko prz.y-szlos01, sk1~rowana. Je5ot jedno- państw. Obecnie powtarzają to:> amartorzy baz bardziej odległych na.rodów. 

W rzymskich kolach politycznych i goi;po· 
darczych coraz uporczywiej powtarzają się po 
głoski o przygotowywanej przez rząd de Ga· 
sperfego dewaluacji lira. W dewaluacji tej 
są szczególnie zainteresowani AM ERY KANIE, 
dla których powstają wielkie persoektywy za­
kupu za bezcen zarówno przedsiębiorstw prze 
mysłowych, jak i nabycie pakietów akcji róż· 
nych towarzystw akcyjnych. 

Oto fa.;y zarazy marshallowskief: pierwsze 
stadiT'fm. - „dollarium", drugie stadium -
DE - LIR!U!yt. 

Cienie kontaktu 
<"zesrne przec1wk? tradyq1'. .rrzec1wko. kult17- i organizatorzy rozma.itych gabinetów euro- Ale jeśli we Francji czy we Wło-szech trze­
rze starych .kraiow europejskich. Ludzie, kto- pejs.kich, a przecież my jesteśmy jak najdalsi da część ludnośoi głosuje na komu.ni-stów, to 
·r:z:y za!T'~ykaJą pod . kluczem -swych czoł~wych od chęci na.rzucania in.nym narodom naszych nie dlatego, że ją straszymy lub przek11puje­
p1s~rzy ,nte będą s : ę ~rępowal! z.mszczyc Lou- porządków, naszych ob yczajów, naszej kultury. my, jak to czynią inni, lecz dlatego, że dz,iś 
vre u, lub Galer:ę UU:c1. Kilka lat emu uisałem, że oskarżanie nas nawet przed analfabetami trudno ukryć, co „Tygodnik Warszawski" donosi, że w Mu· 

W tej gigantycz.nej wojnie, która skończy- o wtrącanie s ę do' cudzych spraw jest równie Io jest Stalingrad i kto to jest Stalin. zeum Watykańskim zoitaly skradzione trzy la si ę zaledwie 3 lata temu, wiele było kamu-
f!eżu wojennego i Jliewojennego. Kiedy chłop Nie ma dwóch kultur złolt wazy, pochodzące sprzed 2000 lat. Wazy 
z wirun:cy francuskiej, ccy z polskiej wsi bro- te są zrobione z czystego złota, mają i przed· 
rii ł pned na}eźdżcą ojczystej :z iemi, kiedy gór- Można si ę pytać, cz.emu mówiąc o obronie ciego sta.nu. Ale Balzac pi.sal wówczas, kiedy stawiają wielką wartość historycznq i mate• 
nik z '.Ya1ii, lub wkarz z De•troit walczył z ty-1 kultury, nie pr7.eciwstawiam kultury socjali- kap:talizm budował. Obecnie kapitalizm n.is:z.- rialną. . . . . • . . 
ran:ą Hitlern, wtedy ich domniemany „sojnsz-

1 
stycznej Jrnllu.rze burżuazyjnej. Myślę, że w czy i dziś nie może wydać nowego Balzaca. Skądinąd (między mny/11.l rowm~~ z .tego 

n·i k ', jaki ś kupczyk z Filadelfii, lub Atlanty .roku 1948 nie można mówić o kulturze buriu- Socja.listyczną kulturę przeoiwstawi•am bur- samego „Tygodnika Warszawskiego ) wiado· 
myślał o czym innym - o rozwoju swego a.zyjnej - ona już nie istILieje, dz.i5 widzimy żu.azyjnej dz i kości, która dla na5zej epoki jest ~o nam, ze po apartamentach V\,'aty.ka~u krę• 
przedsi~b iQ·rstwa. tylko burżuazyjne barba·rzyństwo. To bar ba- chara.kterystyczna. -Granice biegną n1e w prze l ci. się o~tatmo sp'?ro przedstcrw.'.cieh memi~t 

rzyństwo m.cże być obficie zaopatrzone w e- strzeni, lecz w czasie - po jednej Sotronie no- kich, ktorzy ,„na':"iqzah kontakt .ze . Stoli q Stare kłamstwa 
1
° lektryczne lodownie i sprośne komedje, w sa- we społeczeństwo, które przejęło całą spuści- Apostolską. Zwazyw~zv na reputaqę h1tlerow· nowe mochody i filmy plastyczne, w laboratoria i znę kulturalną ludzkości, po drugiej - klasa cow, między innymi. tako zb1er~czy cudzych mundury powioeści psychologiczne, a jednak pozostaje zgrzybiała, której cr·stnienie podt-rzymuje się cennr:ch rzeczy -;, ni~ . truct:io st.v1erd~ić, kto 

b b · t „nawiązał kontakt rowruez z wazami waty· 
Armia kłamstwa d ciemności przebudowała 

szybka swe szyk.i. Wydano nowe mundury. 
Nauczono się nowych haseł. Och, oczywiście 
n... e są znów takie nowe, wykrętne hasła chci­
wych „Ryce.rzy Krzyżowych", to raczej nowa 
ins~rumentacja Sotarego wycia wilków. Osta­
teczme tenże sam H itler na długo przed dzi-

ar arzyns wem nie butlami z tlenem lecz dusz.ną atmosferą kańskimi. 
Burżuazja swego czasu stworzyła wielkie I t . . . ' 

wartoS<:i. Droqie nam jesł z przeszłości wszy- erroru, wo1nam1 l gwałtem. 
stko, co jest 'cenne i drodzy nam są równi eż' Wszy-s tko co żywe i wartościowe, tworzą Przez deficyt - do szczęścia 
uczeni, pisarze i p.rtyści, którzy wyszli z trze- dz·iś na Zachodzie ludzie bliscy ludowi. 

Szukamy tego, co -nos /qczy 
Autorem tego 'oryginalnego sloganu jest 

s:ejszymi wojowniczymi dżentelmanami mówił Wiem. ie zebrali się tutaj ludzie rozmai-1 Stawialiśmy na człowieka i człowiek nas obro 
o obronie kultury, opatrując ją wciąż tym sa- tych prze.konań, to co myślę, wypowiedziałem nil. 
mym epitetem zachodniej. w sposób prosty. Mv nie chcemy podkreślać W:ele tu mówiono o pokoju. Piękne słowa, 

Myślę, że jednym z donioślejszych zadań po tego, co nas dzi eli, przeciwnie, s1Zukamy tego, ale nie wysta.rczy wychwalać pokój - trzeba 
stępowej inteligencji jest demaskowanie Judzi, co mogłoby nas zjednoczyć . Bez względu na go bronić. Możemy tego dokonać wespół z na 
którzy szykując się do barbarzyńsl<iej wojny, to, jakie mogłyby być koncepcje filozof;czne szymi narodami. 

prezydent USA, Harry Truman, który oma· 
wiajqc w niedzielę budżet St. Zjednoczonych, 
wykazujący deficyt w wysokości PÓŁTORA 
MILIARDA dolarów, oświadczył (głównie w 
obronie niesłychan ie wysokich wydatków na 

mówiq o obronie „kultury zachodniej". lub estetyczne tych czy innych uczestn1ków 
·wystarczy przyjrzeć si ę, z kim ci panowie naszego Kongresu, wszystkich ich sprowad.zi­

broni ć pragną kultury zachodniej, by przej- lo tutaj s.zlachetne pragnienie obrony pokoju 
rz eć ich istotne zamiary. Chcą bronić kultury J kultury. Wi ęc i oni tak samo, jak Ja, wierzą 
zachodniej z gen. Franco, z katami, którzy za- w przyszłość, więc i oni, tak samo jak ja, nie­
l ewają krw~ą Grecję, z hitlerowcami z Ruhry, nawidzą tych nędzników, którzy dla własnego 
z włoskimi neofaszystami, któr".!y targnęli się zysku i władzy powstrzymać chcą bieg czasu. 
,{la życie TogJ.ia.tti'ego, z ludźmi, którzy wtrą- Dwa lata temu, bylem w Stanach Zjed.no­
cają do w.ięzień pisarzy amerykańskich ,z han c.zonych. Widziałem kraj bogaty, bez ruin i 
dla rzami n,iewol.ników z Alabamy, ze zwolen- bez żałoby. Ale spokój tego kraju był pozoT­
n ikami lynchu z Mi'S<lis i.pi, z dz<ikusami z Ten- ny. Każdy człowi·ek, z którym ro·zmaw :.ałem , 
nesee, którzy teorie ewolucji zastępują żebrem zaczynał mówić o niedalekiej wojnie. Szan­
Adama, z przefarbowanymi petainowcami, z je tażyści nastraszyć chcieli nas, a naslr.aszyli 
zu itami, z jan.rnrami tureckimi, z awanturni- własny na.ród. 
kami w rodzaju Glubb Paszy, z poskromicie- ·My Uikże często mówimy o wojnie, lecz nie 
!ami V:e tnamu i Indo·nezji , z pierwszym lep- w czasie pr:iyszłym , ale przeszłym - przypo­
szym gestapowcem, który potrafił na czas o· minamy sobie czas najtrudn i€~y - rok 1941 
cemć wyższość, jeżeli nie „zachodniej ku.Jtu· Napadł na nas wówczas wróg, napadł zn•ienac 
ry", to zachodniej waluty. ka. mając prrnwagę l i<:1ebną c-u:;l06w i samo-

Pan ow ie ci zaT'ewniaj ą, że. na!eźy ra•tować '.o t'.) w. wy:r wal :śrny .wtedy i z~yc i ężylismy _i I 
kulturę zachodmą przed Zw.ąz k1em Radz:e<:-I sw:adomosc moralne1 duchowej si ły n:'!SZ\"C!l 
k.im. N·i<>ldó.rzv wola mówić o obronie kultury ]ud!l'.i - oto na.:.7-" w1.;i,r". n.In '!."'S7"' tarcza. 

De przyjaciół ' z Ameryki 
Przyjaciele z Ameryki! Wkrótce wrócicie 

do domu . Powiedzcie swoim w-spólobywate­
lom , że spotkali ście się w pol,;;kim mieście -
Wrocławiu - z rozmaitymi ludżm.i. Spotkali­
ści~ ~ 1 ę również ' z „czerwonymi - tak nas 
s i ę u Was nazywa. Powiedzcie im, że ci „czer 

zbrojenia) co następu1e: „NASZ BUDZET 
MUSI POZOSTAC NA WYSOKIM POZ/O· 
MJE... DOPÓKI NIE ZNAJDZIEMY WYRAŹ· 
NEJ DROGI DO SZCZESLJWEGO $WIATA". 
Krzyżyk na drogę, panie Truman! Ten krzy· 

żyk jest spec 1alnie uzasadniony, zważywszy, 
że „wyraźna droga·· wiedzie zupełnie wy;aźrµe 
Stany Zjedno<zone - do przepai;ci. · 

Nie tędy droga 
wonr· nie ch~ą wcale niczego zdobywać,. że. Droga pana Trumana nie pokrywa się jed­
zqda1ą tyl~o 1ednego - prawa _do. spoko1ne1 I nak z droga ludności amerykańskiej. Chociaż 
pracy, do zycrn we ~lasny sposo? i do. b~do- bowiem np. dla kawalerów amerykańskich 
wania tego spoleczenst"".g, dla ktorego . zy 1.q. T małże ńs two - to „zło niekonieczne" _ przy­
Pow1edzc1e swoim WSP?lobywatelom. ,ze ies.: stępują oni obecnie masowo do o/tarza, aby 
n ten aw1dz1my Ameryki Thomasa l Mundta zgodnie z oświadczeniem prezvdenckim _ ja· 
d oga nam .iest Ameryka Roosevelta, Amery- ko ionaci korzystać ze zwolnienrn„. od służby 
ka . Wallace a, Ameryka narodu amerykań· wo;skowe/. 
sk1ego. Tak oto - na przekór trumańskiemu poję-

Do przyjaciół Anglików 
P1 zy ja ciele angrniscy, powiedzcie w Anglii. 

że nam.i„ t.;imv mestwo Londvnu w czasie borr> 

ciu „o szczęściu" - siln iej rozbrimiewa w 
Am e ryce marsz w eselny Mendelsolwa, niź 
marsz woieanv Mnr.•hnlln 

E. Tam. 

( 
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ADIW~KT UNIWERSYTETU ŁóDZKIEGO 

Pierwszym najbarrd-ziej dostrneg.alnym prze2 
nas procesem biochemi<:zinym, cddycha­

niem. z;a jmowailiśmy się w poprzedruim aorty· 
kule. Dz;ii; k'.>le j na don1g•i, niemnd ej ważny, ale 
nie tak już przez !lJas da>str.zega.lny pr.oces mia­
nowk:e na tzw. „pinem '. amę materii". Aczkol­
wiek proces ten prnebiega w n.as bezusta~m!e, 
to jeda:la:k nawet uie uświ.adamiamy sobie jego 
obecności, a:le tylko wtedy, gdy JE?Steśmy zu­
pełnie zdr;>wi„ Inamej rzecz s~ ę przedstawLa 
w pewnych wypadkach r.horobwych. Owo od­
biija'I1de się czy piern:·enie. j«i:kie odczuwam"zli 
n1e•raz w p.rzewodzie pokannowyi_n po zjedze­
niu ja,kiejś tłustej CT..y mięsnej pot·rawy, świad 
C'l:Y o tym, że odpowled1ni nanząd tra.wiennY. nie 
działa normalnie, co pociąga z.a !>obą wadi.iwą 
!'rzemianę mater:~ , inaiczej mówiąc: zaburzenia 
w tra,wieriiu. 

Pochodzenie nazwy 

C óż to jest przemda.ne materii. Nazwa to 
stara, r·OJZUmiemy pod nią ws.z:elakie prrzie­

mi.a.ny, które zach.od-zą z pożywierui e~, WIJ:!''.>· 
w·adZ'O'llym d'O na:s'lJeg.o <l'rganizmu. Nie kazda 
'.iednrak mate.ria może· być naszym pożywieńiem 
- nó.e możemy się przecież najeść p~asku crzy 
t.roc'n ac:zkolwłek są 0fl).e mate·rią . Lepszą! 
przeto" i o wiele logiCTniejszą byłaby nruzwa: 
,.pnemiana pożywienia" lub „prvemiana po­
k&rmów". Aczkolwdek rua'l.W takich czasami 
używamy, to jednak częśdej spotykamy się z 
wyrażeniem : pr:11emiana. materii. O cziowieku 
0tyłym, aczko,lwiek mało ja<l1a jącym, nie ma­
jącYm siły. mówimy, że ciel'pi na złą prz'OOl·:a­
n~ materii; artretyczne i reumatyc=e dolegli­
wości wywołane są również ełą 'Prz.emfianą ma­
ter'i. O czł0<wieku, który pot:r.a-fi zjeść d'Użo, 
przy tym jednak Jest szczupłym ale zalo sil­
nvm mówimy, że posiada prp;widlową prze­
r1ial!lę maierii. 

Co to jest pożywienie? 

Zanim pr-zystąpimy do omówienia przemian, 
}akie z.achad<zą z pożywieniem w naszym 

orga~iz.mie, wpierw musimy s-ob:e zdać spra· 
wę z tego, co uważamy z.a pożywineie odpowie 
rlnh dla człOwieka Otóż pożywienie ozłowiel>a 
s·i>.łada się z całego szeregu pokarmów. 
żeby te były pożywne muszą zawierać pewną 
ilość składn~ków easadnriczych i dodatk'.>wych 
czy uzupełniających. Do zasadniczych za)jcz.a­
m:v bi•ałka. węglowodany i tłuszcze, do uzupeł 
niających wodę, sole mineralne i witaminy. 
Pokarm jest tym porżyw:Mejszy, im wiQcej za 
wie ra s'kład1D1ików vasadn<iczych. Poni,ewa,ż .<:>rga 
n·'= n.asz wymaga pewnej, określonej ilości 
substancji odźywcziej, przeto rz<ecz zrro'ł:umiała, 
że im po•ka·rm pożywni·ejszy. tym potrz'eba go 
mniej. im nat'.>mi•ast uboższy w skłąd>niiki po­
żyv11n·e , tym musimy go spożyć więcej. Na 
przykład cztow'. ek odżywiający się bar<l•w po­
ŻY\'ITI Yffii pokafJ'tnami mięsnymi spożywa ich 
mniej, nratomiast . odżywiający się samymi nie 
;:byt pożywnymi ziemniakami musi ich sp.')Ży· 
wać więcej. , 

Zasadnicze składniki 
pożywienia . 

Normalny człowi-ek, pracujący fizr=ie. 
musi swemu organi·zroowi do&tarczyć na 

d'Ob e: okoł<l 118 gramów białka, 56 g tłuszczu 
i 500 g węglowodanów (czyli cukrów). Natu­
ralni e zestawienia tego nie należy stosować do 
każdego C'Złowieka - waha się ono w z:at.eż­
ności od wieku, wz;rostu, płci o.raz stanu zmo­
wi•a danego osobn:ka. Wszystki-e te trzy sk!.ad 
niki z.allczamy do subst!łlllcji oryarucz.ny~h, 
w skład których wchodzą pierwiastki: węgiel. 
wod,ór, .tlen, w b iałkach ponadto występuje 
azot i cz.a,sami siat'ka. Substancje te w n<aszym 
nstro ju mogą się pPzoemieniać jedna w drugą. 
I tak np. białko . m•)Że się przemienić w węglo. 
woda n, ten zaś .może s i ę przeobrazić w tłuszcz. 
Niemożliwym jest natomi.ast, by tluszcz czy 
węglo.wo<lan przemieniły się w białko - orga­
nirzm musi je czerpać z zewną~r:z w postaci 
]Y)karrnów. 

Rola pożywienia 

J a..\ież znaczenie posiad!ają dla organ,izmu 
polca·rmy, a raczej ich składnitkJ. p·ożywne?I 

Składniki te zużytkowuje O•rganizm w dwoja· 
k'm celu. Pierwszy cel, to budowa co·ra.z to no 
wych tkanek (w chwili, ·gdy człowiek jeszcze 
rośn~e), oiraz wymiana sta.rych t:kanek na n'.>Wie 
(w i.'l'ypadku, gdy człowiek jest już do<!'Osłym). 
Składniki pożywien:a mają wtedy niejako zna 
czenie budulcowe - 'j:lod tym wzglęaem na 
pierwsze miejsce wysuwa się bi·aŁko . e; niego 
b'.>w'.em główmie zbud>owa.ne j·est ciało ludz·kie. 
Drugi cel, ·do jaki-ego slużą składnirki pożywie 
nia-, to dostarczenie organizmowi dostatecznej 
::ości energii w postaci depł.a. Organizm na,sz 
ma zaws.'Ze (abslrahując oa wypadków ch<:>ro­
bowych) tmper"!.iu.rę 37 stopni Celsius.za, p.osia­
da więc j·a·kieś faódło depia. Ciepło to wyd:zie 
la organizm na zewnątrz i dzięld • temu może 
wykonywać pracę. (Coś p'.)dobnego mamy i w 
maszyni.e parowe j: ta zużywa wielkie Hości 
depla, wyclzii<elając to doepło wykornuje pracę, 
porusiZa np. urząd•zenia fabrycme . pocią.gi, prąd 
nice eleiktryczne, dynamomaszyny itp.). A 
więc w tym wypa<l!k.u skladntlci pożywienj,a 
m.ają maczenie pędm.e czyli m'.>torycz;ne, pQd 
·tym względem na pierws-ze miejsce wysmvają 
się. tłus12:cze . Oprócz pr.acy mechanicz.nej, pole­
gającej na wykonywamiu ruchu, ustró j wy­
konuje jeszcze pracę chemiczną i fizyko-che­
miczną, które polegają na p.rzemfanie jendych 
·subst?·~cji ~ drug!e. Wzrost ~rg?nizmu. jeg" 
rozwo1. na1rozma1ts·z-e przem iany, och.r'.)na 
przed różnymi czynni:kfimi wewnętrz.nY!IJ.i i 
zewnęt:=ymi wyma.gają ustawicz:nego wydat­
kowama enerni11, czerpanej z pokarmów. 
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PRZ EMI ANA MATERII 
Jak organizm wykorzystuje pożywienie? 

W jaki sµosób organkm wykorzystuje pokar­
my w tych d1.vu, wspomnianych przed 

-:.hwilą ~elach? Najpierw przyjrzyjmy się, jak 
przebiega ów proces -0 znaczeniu budulcowym. 
Jak z.apewtie wi-emy, ustrój nasz składa się z 
pojedyńCL:ych komórek, większ.;:i ilość tych two 
rzy tzw. tkankę (np. tkankę mięśniową, tka.nkę 
nerwowa, kostną itp.), kombinacja różnych 
tkanek daje pojedyfr:ze o•gana (np. ręka, no­
ga, ż'.>łądek, mózg), wszystko to razem wzięte 
twórzy cały organizm. Komórki nasrzego orga­
nizmu zbudowa'll.e są przed€ w57.ystk'm z bi.a-

lek swoistego gatunku. do wytwonenia ich 
czy też <zastąpienia potrzebuje organizm coraz 
to nowych porcji tych białek. A wiemy na 
pewno, że dużo b'.alka z.najduje się w takich 
paka·rma„::h jak: mięso, mleko. ser, j.aja, groch. 
faso.ta . grzyby, tylko że białka to nie jest ta­
kie, Jakiego potrzebuje nasz o-rganizm. Cóż 

więc pozostaje? Po prostu orgooizm musi so­
bie l'J obce b i ałko przerobić, pr<zt?mienić na 
takie, jakie mu się przyda - wchodzi więc w 
grę tzw. przemian:a białkowa. 

Etapy przemiany białkowej 
Pokarm bogaty w jakiekolwi ek białko do- I wych, z których mistrzyni-przyroda buduje 

staje się do na-s"Zych ust. Tu ro·zdrobniony zę coraz to nowe wa·rstewki skóry. Gdyby n ie to 
bami z'>Sta je wymies.za:ny Zi! śHną j, drogą prze dobrnczynne działanie. już byśmy dawno nie 
łyku dostaje się do żołądka. Zawarty w soku mieli skóry na dłoniach i na całym ciele. Ska­
żolądkowym ferment tzw. pepsyna zaczyna lec;zyli.śmy się w rękę - nie tylko że z,ostała 
d7Jałać na wprowadzone b iałko i rcn:kład.a je- usz:kod-zon,a tkanka skórna i mięsna, ale na­
powiedzmy - p'.>łowicmi·e n.a t<:w. peptony. stąp!ił'a gwaHowna powódź tej rzeki, która do­
Peptony wędrują do jelita cienkiego i t<im poct sta•rc'Za nam materiału budulcoweg?. Ten nie 
wpływem inneqo fermentu tzw. trypsyny rozkła zostaje nwmaln>ie wyładowany, lecz marnuje 
dają się na najmniejsze cegiełki białkowe tzw. się, wydostając się wr2z z krwią na zewnąt.riz. 
amino-kwasy - cegiełek takich zn.amy okol') 1'fi.stnyni przyroda ma tu sporo do rob'Jty. 
30 rodzaji. Amino-kwasy przenikają przez Prz~de wszystkim musi1 zatamować krew. Ma 
śdanki jelita cienkiego, dostają się do , wątro- IJ<a to sposoby: wydziela substancję, która 
by i ·stąd · drogą krwiobiegu rozsyłane są p0 sprawia, że krew kn!epnie. Do':l:e.r·::>. · gdy ta 
całym ciele. Prz-etran,sportowany na fa lach krwi nie wydostaje sdę już na zewnątrz, przystępu­
pewien 'gatunek amino-kwasu llostaje np. wyła ie do załatania wyrwy. zrobionej w tkance rę­
dowany u nasady paznokcia. Jak:ś niewidzd,al- ki. T o byłyby wszystko czynności regenera· 
ny mistrz murarski bie·Pze te drobne cegiełki cy jne, które mają mleJsr'e w orgainizmie już 
i u:klada w specjalny spo·sób jerlną 9bo.k dm- rozwiniętym. W organi.zmie ros·nącym odbywa 
giej - powstaje nowa tkanka bialkowa: paz- się coś podobnego: we wszystkkl1 tkankach 
nokieć rośnie. I ta,k mniej wiecej w każdym twoną się z dostarczonego przez krew materriia 
miejscu nasz-ego organ.izmu. Podczas pracy łu C·o-raz t'J nowe komórki, tikanJd powiększają 
niszc.zymy sobie na.skórek na naszych dlondach. 
Ale ciągle tam w tkance padskórnej przyby- się, pociąga to ~ so·bą wzwst pojedyńczych 
wają coraz to nowe trai.71sporty cegielek białko organów i całego organizmu~ 

Przemiana mater1i - źródłem ciepła 
O rugie wyko·rzystanie p'.)karmu idzie w kie­

run•ku energetycznym . chodz1i tu o wytwo­
rzen:ie pewmij potrzebnej organizmowi ilości 
::iepla, którą o·rgan1zm zamieni·a na pracę. Tu 
bLałko już nie ma talc.iego wie1ki<e~p znac-zenia, 
racz•ej do głosµ dochodzą węglowcdany czy]j 
cukry i tłuszcze. Weźmy pod uwagę pewi1en fra 
gmen·t przemiKmy węglowod·an·'.)Wej. Węglowoda 
nami są takie substancje jakie znajdujemy w 
zi•a.r!lJach nas·zych zbóż, w zderunda:kach - sub- . 
s.tancje te n·azywamy czasami mączką lub s.kro 
bią, - są to węglowodany ba•r<lzo skompliko­
wane lub złożone. Pr'.>slsze węglowo·dany wystę 
pują w soka.ch ró:żmych owoców i w jarzynach 
- noszą one nazwę cukrów. Cttkier może 
przejść w mączkę (wszak niedojrzałe ziaTenka 

· zbóż zawie·rają słodki sok, który jes-zcze nie 
skrzepł na mączkę); odwrotu.je z mąc-z:ki może. 
my otrzymać cukier (słodiki Syrop otrzymujemy 
najozęściej z mączki ziemniaczenejj. W na 
szych pokarmach przede wszystkim mamy do 
czyn:enia z węglowodan1arni w postaci mączki, 

do tyc.h pokarmów naJ.eżą: chleb . bułki, p'Jtra­
wy mąc-zne, kasze itp. Gdy pokarm tak.i dosłta.· 
nie się do naszych ust, po rnzdrobn.ieniu zęba 
mi i wymieszaniu z śliną ulega dizalaniu fer­
mentu wystęifb.jącego w ślinie tzw. ptyalfaiy, 
która rozl).ład,a węglow'Jda:ny zlożohe na mPJiej 
skomplitk:owane (gdy w ustach jakiś czias prze 
żuwamy nieco mąki wycoowarny wyraźnie 
smak słod:ki). W żołądku pr-0ces ten posuwa 
się dalej, tak, że w jelicie cienkim mamy już 
do ceynienia z rnajprostszym węgbwodanem 
tzw. glukozą czyli cukrem g.ronowym. Cukier 
ten p.rzendka do wątroby, która. jaik widzimy 
jest jakąś bazą i!lltende:ncką. · O ile tego cukru 
napływa do wąLroby za dużo, część ulega z.a­
magazyn0wain.iu w postaci cukru ełożonego 
tzw. glikogenu, część zaś zostaje oddana do 
krwi-obiegu, wraz z krwią dostaje się do .na j 
odleglejs-zych tkanek i tam w obecności róż­
nych fermentów oddechawych ulega spaleniu 
tzn. połączeniu 11: tlenem, pohnanym w płucach 
podczas oddychania. 
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I Nasz dział naukowy I 
ne. D')piero gdy w czasie wysit'rn fizyc_znego 
lub w czasie upałów organizm utra :i duzo wo 
dy przez wydiz-ielaniP potu, wtedy m~si. ~Y? ~'<? 
starczona czysta woda. aby utrzymac Je] 1losc 
w tkankach na oclnowiednim poziomie. Przy 
bardzo znacznej utracie wody, gdy c-zlowiek po 
cąc się wvdziela 10 lub wię:e1 litrów w ciągu 
d·n<ia. wówc7.a5 pic:e czystej wody nie może 
już z.aspoko·ić pragnienia . a t') dlatego . że wraz 
z wodą nastąpiła utrata i chlor;cu sodowego 
czyli so.Ji kuchennej (pot jest ~łony). W tym 
wypadku C1Złowiek ::hętnie pije W'Jdę poso·loną, 
uzupełniając w ten sposób powstałe braki. 

Znaczenie s oli mineralnych 
Sole mineralne pobiera organi'zm z pokar­

nrnmi lub z wodą. Służą one przede wszyst 
kim do budowy i uzuoelniania k'JŚci, wchod2ą 
też w s'.<lad i tkanek miękkich. Niektóre z 
nich n;e podlegają żadnej przemianie, inne na 
tomi.as t. np. sól kuchenna pro:emieni<i. się w 
kwas solny, nieibędny składa:l '.k soku żołąd· 
kowego. 

Znaczenie wiiamin 
O "tatnim bard.~o ważnym składnikiem ka~· 

deqn pożywienia. który od9rywa wh~lką 
r<1lę po(IC'rn• nrzem iany materii, to tzw. wita. 
m;nv. Omówione one zostały dnkładn1e w od· 
nośnvch a.rtykulach na tym miejscu. Są on~ 
niezbędnym wa·runkiem normalnego funkcjono­
wania orq;in'·zmu. Człowiek pobi·era je w pok.all' 
mnch . 7wlaszc-z.a w pokarmach pochodze.nia ro 
ślinnerro spnżywanvch na surowo, . gdyż w 
większ'JŚci wvr>adków przez gotowanie ule.ga­
ja n1iszcreniu. Jaka ich rola w oraanl!zmie, to 
tn1dno ohe~lić w kilku słowa:.h Zapotrzebo­
wanie ich jest bardiz.o małe, określane nawet 
i:ie na qrnmy, leq: miliqramy. M')gą być w po 
z,rw·ien;IJ ws~vstkie powyżej omówione skład• 
17riki i .to w Od'l}Owiedniej ilofri . o_rganizm mo­
ze byc 71rnełnie zdrów, ody iedn<lk brak kilku 
mil!gramów witamin wówczas wystęnuią p')­
w;;z·ne zabnrzenią w procesach życiowych. Nie 
ktorzv porównują whaminv. może niezbyt tra­
fnie, do tzw. świe::y, 7apalaiącej mięszankę ,„ 
~o~;;i,rz~ s"mochO'dowym. Może być d'Jstateczna 
i.Jose bPP·7 YDV w baku, motor nie jest usrko­
d.z'Onv. gdv jednak nie ma świecy ewetnual­
niP iest ich za mah, wówczas motor n:e za-
p11li" t7n. riie będzie d'l:iałał. ,_ · 

I>rótko wezłowa'.o orqan izm l udzki . to • ·la· 
k.as bard.za skompl 1kowana maszvna, którei mu 
simy d<os.tarczyć niet.vlko odn')wiedniej ilości 
mate,ri.;ih1 nędnecro ale również zao'Pa.t·rzyć w 
czvn·mk1, pozwalujące na wykorzystanle tego 
TTI:=tff1rial11. 

Radziecka kronik-a kulturalna 
. Ek~p~dycja. Archeoloqiczna Akademii Umie­
JQtn'Jsn Ra~zteckiej Armenii , prowadząca pra­
ce. wykopal!skowe na terenach starożytnej 
tw1erck?' zbudowauej w 12 w. przed naszą erą 
w okolicy obecnego Erewanu„ natrafiła na śl ą. 
dy- zabudowaf1 pnłacowych. W odk'Jpanych 17 
salach pałacowych. z ogólnej liczby 150 · zna­
l~z!ono liczne pomnjki starożytności w post:a­
Cl złotych kokzykow i bransoletek hełmów 
i sajdaków E wyrytymi na nich wi~erunkami . Wydajność cieplna składników pożywienia j~źdźców ko.nnych. w. magazynach pała.co- ~ 

jeden gram ">ych znalez.,ono obok licznych narzędzi żelaz 
tłuszcz _ 1 nych, ziarna pszenicy, jęczmienia, pestki wino U tlenienie 1 grama cukru daje 4 kilokalorie sób może się utleniać bi·ałko, -

(! kkahria odpowiada ilości ciepła, konie-1 daje również 4 kil':>kalorie, oraz 
cenej do podniesienia temperatury. 1 kg wody gram daje aż 9 kilokalorii. 
o jeden stopień Ce'lsiu!!a). Ale w podobny sipo 

Ile kalorii zużywa człowiek 
N 1'.lrualne pożywieni-e powi.n.no zawierać ty Hć taką ilość ciepła podczas utlenia'll.i·a, - ale 

le białka. węglowodanów i tłuszczu, by te utarł się sposób mówieni.a, że pokarmy tę ilość 
utlenione dostarczyły organiz·')mowi potrzebną ciepła zawierają czy posiada ją. Wraz z- wyk'J 
tlość kalorii. Ilość ta jest w różny-::.h okolicz· nywaneim pracy mięśniowej lub przy zbyt nis 
nościach różn,a. I tak cdowiek dQ<nsły, znajdu- kiej tempNaturze otoczenia wzmagają sit; wy 
jący się w zupel'n)'lll spoczynku, tJ. leżący bez I datki energetyczne. a tym samym w:llfasta zapo 
rrucl~rzy temperaturze otocz.enia około 20 5't. trzebowan1e na większą ilość pożywienia. Już 
CeL musi mieć do dyspozycji w :i4gu 24 g'J- w pozycji siediżącej. która wymaga większej 
drzin 1500 - 2000 ki.lkalorii. Wartość ta odno- pra-::y miEfśni aniżeli pozycja leżąca, <:złowiek 
si si-ę do tzw. przemiany spoc•zynkowej albo wydatkuje więcej energii na p.r,acę mięŚnil . tak 
podstawowej. Do opędzenia więc energetycz- że jego przemiana materii pcxl:11osi się 0 5-10 
nych potrzeb życiowych, tj . do utrzymania tyi p·r.oc„ a przy wspinaniu si~ w górę następuje 
ko koniecznej pra-::y narządów wewnętrz.nych, wzmoienie o 600-900 proc. - odczuwamy to 
utrzymania stale i temperatury ciala bez wyko wyraŹilie jako tzw. „zgrzanie się". Wielka 
nywania Jaldejk'.)łwi€..1<. dodatkowej fizycznej crzęść zapot.nebowania kalo1yczn.go· ,idzie u lu­
pr.a,cy, musi otrzymać czł.owiek pok.a1TIDy. jak dzi na utrzymanie stałe.i temperatury ciała na 
się to dość często słyszv. „llawierające" około wysrykości 37 ·St. C„ pon u ją.ra więc w otocreniu 
2 tysięcy kilokalorji. Właściwie p-,kdimy ka- niższa temperatura powoduje szybszą pru~m!a­
lo.rii ty ·:h nie zaw'.erają", tylko mogą wyd'Zie- nę materii„ 

/gron~we przechowane w d'JSkonałym stanie. 
Zdan:em archeologów radzieckich znalezione 
przedmioty świadczą o is:nieniu ~ysokiej kul 
tury rolniczej i ogrodniczej w dolinie Arara.~u 
jesecze w pierwszym tysiącleciu przed naszą 
erą . Pomniki sztuki starożytnej umieszc.zone 
zostaną w Mmeum His1.orycznym Armenii i w 
Ermitażu leningradzkim. 

* * * 
'IN Centr. Domu Kultury Kolejarzy w Mo-

sk:-rie otrart'J ogólnokrajową wystaw~ ama~or 
skie.i s.z:.uki plastyrznej koleięrzy. \.Yystawa 
obeJmu Je ponad 500 prac, iak: obrazy, hafty, 
ceramika rzeźby. wyroby z drzewa etc. 

* * * 
Poeta L. Pierwomajski, laureat nagrody sta 

linowskiej, otr;zymał medal węgierskiego PEN 
Clubu . za przekład wierszy pouy węgierskiego 
Petoeflego na język ukraiński. 

* * * 
Instytut Hisbryc;zny Litewskiej Akademii 

Nauk zajmuje s ię m in. zbieraniem materin­
łów · z 11:akresu folkloru litewskiego oraz li :~w 
skich pieśni h.idowvch. Gabinet fonoqrafit:zny 
Instytutu posiada już ponad 10 tys. płyt z na Normy odżywcze graniami pieśni i melodii ludowych. 

Badani~ nad zap?t~zebowallliem kahrycznym praca mięśni wymaga wyrazn1e wzmożonej * * * 
::zł-0w1ekd, <:alezn1e od wykonywanej prze- ilości kalorii ciepła, natomiast wzmożenie pra M'Jskiewskie Studio Filmów Naukowo- Popu 

zeń pracy, pozwalają na racjonalne wyzna.cze cy umysłowej nie pociąga za sooą w-yraźnego larnych produkuje serię krótkometrażowych 
nie norm '}dżywczych, ok.reślający:h nietylko zwiększenia potrzebnego ciepła. Tł•Jmaczy się filmów, poświęconych wielkim arch itektom ro 
jakie należy pobiernć pokarmy ale również to tym, że przemiana materii w mózgu przebi·e syJsk~m iak~ Wasyl Bożenow, twórca gmachu, 
ile ich powinno być. Najmniej stosunkowo ka ga zawsze na najwyższym pozicmie. Mózg, po w ktorym mieści się obecme biblioteka Leni­
lorii zużywa pracowni!k umysłowy, przy sie- dobnie jak serce, pracuje us·tawicznie. Nawet na, Matwie j Kozakow-twórca dawnego pała 
dzącym trybie życia potrzebuje on na dobę d . cu senatu na Kremlu, gmachu Uniwers}".etu 

po czas snu mO'Zg kontrolufe czynności całego Moskiewskiego etc 2500 kilokalorii, nemieślnik 3000 kkal., pod-
czas gdy ciężko fizy:znie pracujący rolnik, ro- organjzmu. a jakąż t'J prac?, musi wykol!lywać * * * 
botnik transpo•rtowy czy górnik polrzebu.1ą na u. nńektórych pod:::zas różnych widrzia.deł sen- , W .Tbilisi ~ako~czyła się QS!?-tnio olimpi~da 
24 godziny około 5 tys!ęcy kka<l. Wzmożona nych dziecięca tworczosc1 amatorskiej, w ktorej 

· w11:ięło udział -3.500 dzi'eci . 

Woda, uzupełniający składnik pożywienia Grupa alpinistów *l'.t~ek;s•:anu wyruszyła na 

O prócz trzech zasadnic'lych składników Gdy w-:>dy z~bra·knie-. śwerć .występuje w::z.e- wyprawę, któr ej celem jest zdobycie strome­
każde racjonalne pożywieni€ musi zawierać śniej niż pnzy h11aku właściwych substancji po go i nied')Stępnegc szczytu Ali~er Nawoi wy-

trzy dalsze, przerz niektórych na.zywane uzuaeł żywnych. W cz·asie glod'zeno1a uczucie głodu zia sokości ponad 4.000 m. ' 
niającymi, miano•wi::.ie wodę, soie mi1nernl'!i e nika po paru dnfach, natom1&st pragnienie * * * 
i witaminy. Wprowadza.na do organizmu wada wzmaga się stale i powoduje ciężkie zaburze- W jedynm ze staroży .nych pałaców Użhoro 
nie ulega :iadnej zasadniczj zmi.;nie. Ciągły ni.a sy:::hiczne i gwałtowne sku•rcze mięśni. du, qłównego miasta Zakarpacia, powsi'. aje sta 
jej cbplyw jest tak samo niezbęd!JY ja.k: stały Przy eupełnyrn braku wody śmierć następu je ła „Zakarpacka gal~ria obrazów". Komitet do 
dopływ zasadniceych skladn&ków pożywieni.a, już po paru dniach, - bez jeozenia może czł·0- spraw sztliki prey Radzie Ministrów Republi ­
gdyż organizm traci ustawicznie wodę przy od wiek wyżyć do kilku tygodni. Poniewa?. spoży ki Ukrah1skiej przydzielił qalerii 300 obra­
dychani11 . l)OCeniu, wydzielaniu moczu itd. Wo- wane pokarmy z,awiernją znaC'l'I)ą ilość wody, zów i rzeźb z muzeów charkowskkh ( kij?w 
da w orqa.nizmie naszvm odqrywa wielką rolę. przeto PkiP rzv;:;t<>i wnrl" i ~ t zau.wvr n i 7.hPrł . ck-iroh 
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Wolność kultur narodowych ł imperializm 
Z re feratu prof. Chał~sinskiego na Kongresie Pokoju we Wrocławiu 

Na przykładach zaczerpniętych z historii da s.ię oderwać od kh społecznego ustroju. tycznej i narodu jest wyrazem historycznej 
6poleczno - ekonomicznej Ameryki, ilustruje Pokój pomiędzy milita.-ystami - to tran.sak- tendencji rozwojowej kapitalistycznego u-
prof. ~lulas ~ oiili rozwój imperializmu amery- Qa pomiędzy rekinami zobowiązującymi się stroju . . . . 
kans.k1ego. do tego, ż.e _nie będą się żywily rybami. 1 W procesach przeobrazen nowo:czesne_J Eu-

Rozwojowe tendencje imperializmu ni.osą ze vV każdym jednak kraju działają postępowe ropy idea socjalizmu i idea pok.OJU sta_ią _się 
wbą śmiertelną grożbę nowej wojny dla ca- siły społecme, przeciwdzi,alające kapitalizmo- coraz bardziej nierozłączne. To połączenie Jes_t 
lej ludzk:ej cywilizacji. W rozwoju historycz- wi i jego wojennym tendencjom. Pokój leży , wyrazem historyczne] ~enden:CJl ~ozwoio'."eJ. 
nym imperiów kapital istycznych wojna stała w żywotnym interesie każdego narodu, tak sa ·, W tym polączenm zawiera S'tę r?wno_czesme 
się narzędriem polityki zewnętrznej j we- mo jak dla każdego narodu wojna nowocze- nowa socjalistyczna zasada pokOJQWeJ orga­
wnętrznej. Ka.pitali.zm, zwla,g,zcza w fa.zie im- sna niesie śmiertelną grożbę zupełneg-0 zmsz- . nizacji świ-ata. 
perialistycznej, rozdzierany jest nie tylko we- czema. Od rezultatu wysiłków społecznych za : Idea rządu światowego, opartego _na. hege­
wm;trz.ną walką klaisową, lecz t·a.kże walką leży uni.kn.ięcie wojny. Od intelektualistów I monii dotychczasowy<;h państw, kap1talistycz­
pomiędzy kap1-tarstycmymi kol.osami. z chao- za ,leży czy staną się wykładnikiem twórczych i nych w praktyce moze oznaczac tylko hege-
6em kap itali.zmu wiąż·e się różnokierunkowość postę,powych sil swokh narodów. . I rnon!ę „Her.re.nvo1k1;1" .-.„ hege~omę narodu 
kapi ta!.:styc.znej €kspansj-i maskowanej przez Światową organizację pokojową mozna o- panow nad „murzynsk1m1 kra1am1. 
ideę demokrncji, 1.u1tury, człowiecze1i.stwa i pierać tylko na IJarodach, jako je<lnooStkach. Koncepcje rządu światowego oparte .na do­
wolności. Do podstawowych zasad takiej orga.nizacji na- tychczasowych kapitalistycznych ustrojach, .w 
Społeczno-moralny charakter nowoczesnej leżeć musi równorzędność nar.octów i gwaran- praktyce-sprowadzają się do church1llowskJe-

wojny - olbrzymi€go przed.sięwzięci,a tech- <:ja ich samodzielnego rozwoju. go projektu Stanów Zjed.noc~onych E_uropy, 
nkzr;o-eko.nomicznego, wyposażonego w nowo Prof. Chałasińs·k·i przytacza naoStępnie szereg pod liegemonią kapitalistycz.neJ Ameryk:. Kon 

, czesną technikę wojenną - budzi grozę i po- cyfr ,charakteryzujących <Stosunek pańoStwa a- cep<'ja ta maskuje dążenia do impenahsty::z­
c-zucie śm1ertelnego niebezpieczeństwa zagra- merykańskiego do problemów - ikulturalnych nej ekspansji, zagrażającej wolności narodow 
ża iącego całej kulturze ludz.kiej. W tej fazie amerykańskiego narodu i kultury. Przeważa- i kh swobodn€mu -rozwojowi kult:uratoemu. 
zwyrodni-eni·a ustroju politycznego wspólcze- jącą część ogólnego preliminarza federalnego l(o,'.Jcepcja ta łączy s:ę z ideą kruci_at):' prze­
e;nych krajów kapHalistycznych, ich kierow- na rok 1947 przeznaczono na cele wojenn,,e. ciw socjalizmowi i zamiast pokoju, mesie ludz 
niotwo polityczne, staj_e się coraz bard.ziej Równocze&nie - według spisu ameryka11s.kie- kośd qrozę „świętej" wojny: . . 
przedmi•otem gry politycimej, wymykającej go z 1940 r-0ku 0°kolo 2 mil. dz•ieci w wieku W kan.kluzji prof. Chałasms~1 stwie:dz-a: 
6'. ę sp.o<l wszelkiej kontroli 6połe<;:znej i mo- szkolnym od 6 - 15 lat nie uczęs:z.czalo do Dr·oga do pokoju oznacza rownoczesn.;e dro 

J • sz.koły. N, a.J.bogatszy kraj świata wydaje na gę do n.-iwego ustro.ju społecz. nego. Nad. ~ ra neJ. • t I kt 1 Grupy kap.'. t.alistyczue ,urząd.zająice wypra- szkolnictwo 1,5 proc. dochodu- n-a.rodowego, wszyoStko trzeba, abysmy my, m e. e ua 1sc1 
wy wojen.ne, n ie tylko 6~ nie podlegają Anglia - 3 proc., podczas gdy ZSRR - 7.5 stanęli czynnie po stronie zorgaruzowanego 
ża<lnei kontroli, lecz lila odwrót, one to przy proc. Rozdzielanie s i ę państwa, machiny poli-1 wysiłku w obr?n.ie pokoju. 
pomocy swojej prasy i radia kształtują opinię 
narodów. Krematori-a i komory gazowe Oświę w t • 'm• c• 
<:im1a, Majdanka i innych obozów - to 6yYU- czwar ą rocznicę s ter I 
bo! tej epoki imperializmu. k" b A · • L d • 

Prof. Cha.Jasi1i.ski przytacza następnie fakty, Wa rszaWS l'egO SZia U ?mll U 0W6) 
św:adczące, iż hegem-0nia panujących klas w W dniu 26 bm. w czwartą roczificę bo- haterów, na skwerze na Krakowskim Przed 
krajach kapitalistycznych zaciążyta na roz- , . . ł , I · . mieściu. · · k ł 1 kt · · · · 1 haterskiej smierci cz onkow Warszawskie-woiu nau -spo ecz.nyc i, · ore zagraza1ą ic 1 Marszałek 2ymierski i gen. Witold zło-
inter,esom; senat USA ek.reślił sekcję nauk go Sztabu Armii Ludowej - Minister Obro żyli hołd pamięci najpiękniejszych postaci 
t>polecznych z projektu .narodowej fundacji ny NarodowcJ· Marszałek Polski Michnl ~y-
.naukowej. W Niemczech, po dojściu Ilillera walki wyzwoleńczej Narodu Polskiego -
do władzy, zamknięto ł·ns-łytuty socjologicz.ne. mierski, b:-t>"owódca Armii Ludowej oraz żołnierzom i,iowego, odrodzonego Wojska 
Ciąienie ka1pŁlalizmu na naukach społecznych Komendant Główny MO i Prezes Zw. U- Polskiego, żołnierzom jedności narodowej 
i humanistycznych . zwęża . pole widzenia tych czestników Walki Zbrojnej o Niepodległo:lć w walce z okupantem, żołnierzom Demo­
na~k. ~ h.stom me wyciąga inę .wszl'.st.k. icbł i Demokrację, b . Szef Sztabu Głównego Ar kratycznej Polski, którzy zginęli po boha-
wmoskow naukowych, dotyczących WO JDY - „ ~ · "" d W"t ld l : 1" · • 'L t k 0 b k wn:osków, które by mogły stanowić podstawę nm i:ud?WeJ 0 en. yw. ~ _o , z ozy _i w1ą te~SKU i:a pos. erun u, w ognm ez -ompro-
organizacji pokoju. Moralności narodów nie I zankl biało-czerwonych roz na grobie bo- m1soweJ walki. , 
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Szkolnictwo zawodowe rozwija się pomyślnie 

H' tę i z oowroten1 

„ To też człowiek" 
Specjalne przedziały w wagonacli 

PKP, wygodne pomieszczenia. we Wro: 
cławiu, ulgowy przejazd koleJą w t~ 1 
z powrotem - to wszystko.„ '1.Ja psow, 
wybierających się w dniu _9.9 br. na wy· 
stawę kynologiczną w ramach W:yątawy 
Ziem Odzyskanych we Wrocławm. 

I pomyśleć, że są jeszcze ":'łaścici.ele 
różnych pudli, terierów, pekmcz~ko>~, 
wilków i dogów, którzy utrzymuJą, ze 
ich pupilom źle się dzieje, że smycz3, 
że namordniki itd. A wyżej wyn1ienio-
na wystawa - to „pies"? · 

Mniej wariacji 
W dniu 26 bm. około godz. 22,20, 11a 

falach naszego drogiego radia dały się 
ni stąd ni zowąd słyszeć tony marsza.„ 

Deutschland, Deutschla11d uebcr alles„" 
Trwało to co prawda krótko i wnet zmie 
szany speaker wyjaśnił nie mniej zmie­
szanym słuchaczom, że to były jedynie 
wariacje kameralne na tematy z J .A.W. 
Mozarta, tym nic mniej prosimy: tylko 
bez takich wariacji, od k~órych uszy 
więdną! · 

Amnezja 
Ciągle jeszcze u nas informują, - zda 

rzają się wśród perspnelu niektórych 
łódzkich restauraoji i cukierni przykre 
wypadki utraty pamięci. Nie to nawet, 
żeby omieszkano kiedykolwiek policzyć 
za konsumcję, ale ci i owi kelnerzy tu· 
dzież kelnerki zapominają „na śmierć" 
o istnieniu bloczków kasowych. 

Przypominajmy im o tym, obywatele, 
gdyż na taką „amnezję" nie ma nicstc· 
ty żadnej „amnestii". 

Gaz dla mas 
Zapotrzebowanie na ten „artykuł'4 

jest znaczne, a pokrycie zapotrzebowa· 
nia trafia dotąd na trudl1ości. M. in· 
n~ powodu braku gazomierzy. Obe· 
cnie produkcja gazomierzy ruszyła po· · 
no „z kopyta" wobec czego już niecllu~ą 
óędzie można rzucić hasło: (nie tylko 

.monopolowy) gaz dla mas. 

Potrzeby życia gospodarczego i reforma Dla zawodów wymagających kształce11.ia i handlowych zdobywa możność uzyskania 
szkolnictwa ogólnokształcącego powoduje bardziej gruntownego niż je dać może szko uprawnień zawodowych i rzemieślniczych. 
konieczność przeprowadzania zmia,n w 1,stro ła podstawowa, organizowane będą licea za Młodzież ta po uko11czcniu szkoły powinna 
ju szkolnictwa zawodowego. • 'wodowe oparte na 9-ciu klasach szkoły za- w zasadzie pozostać w swoim zawodzie, zdo. 

Zanim zmiany te przedstawimy należy wodowej. "J?la osób specjalizując~c)J. się w bywając w nim coraz wyższe uprawnienia. Gałrra ny kupuj· Il, stare. łachy"_ 
. ' . . . ' . . pewnych działach zawodu lub dązących do Dla absolwentów tych szkól zawodowych ó 'I pr~e~e wszystkim. u~iadomic młodziez~, podniesienia l::walifikacji tworzone będv mają być tworzone w przyszłości odrębne W zbiórc<' makulatury i S.!mat, kt6ra 

ktora zdecydowała się na naukę zawodu, ze k · d · 1. .1. · · h t d Is k t ł db · st · "l' 
1
·· t~• ki'cli· ma ona przed sobą dwie drogi. ursy zawo owe; . , icea umoz iwiaJ ące c ę nym a ze ·sz a - c ywa Elę w po ac~ "~c ama.,1.·~ · 

, . Według odnosnych przep1sow prawnych cenie na ławie szkolnej. Nauka w tycł: biora. o~tatt'i0 uuział również i - z:s.-
Alb? odrazu po ukonc_zen11:1 szkoły roz- młodzież pracująca probkowo w rzemio- szkołach jest obowiązkowa i tam gdzie one wodowcy. Oto na podwórzacl.yłódzkich 

pacząc pracę w \.\'.i;rsztacie, b~urz~, czy fa- śle. w fabryce lub pomagająca rodzicom w istnieją młodzież do 18 roku życia powinna zjawia się już tu i ówdzie „agent" w cy· 
br)'.'"ce, albo wstąpic d~ o~wi~dmo wybra- ich pracach zawodowych podlega obowiąz- do nich uczęszczać . klistówce, z workiem na plecach i wola; , 
neJ szkoły zawodoweJ, do ktorych składa kowi dalsze""o kształcenia w szkołach śred- Inne szkoły zawodowe są szkołfl,mi do- pięknym tenorkiem: 
się p~dania w d~óch terminach: czerwca- nich zawod;'wych, dotąd zwanych szkołami bfowolnymi i dzielą się na ·dwa stopnie : - Gał - ga'by kupuję, stare łachy~ 
wym 1 powakacy)nym. dokształcającymi. Należy tu nadmienić, że gimnar.jum i liceum. Należy zwrócić uwa- stare szmaty.„ 

· Zasadliiczą podbudową dla szkół za wodo- gminne szkoły rolnicze mają charakter gę na to, że w r oku szkolnym 1947-48 o]/ok „Odpadki - to wielka rzecz" - jak 
\;,rych stanowi 7-mioklasowa szkoła podsta- szkół średnich i zawodowych i dokształca- liceów zawodowych dawnego typu, do 'itó- powiedział pewien zbi~acz, który za naj 
wowa. Dla młodzieży jednak, która nie u- ją młodzież pracującą w rolnictwie zarów- rego jest przyjmowana młodzież po ukoń- lepsze wyniki w akcji dostarczania od„ 
kończyła ,szkoły podstawowej tworzone bę- no pod wz'ględem wiadomości ogólnych jak czeniu szkoły stopnia gimnazjalnego powo- padlió~v otrzymał w nagrodę od Centra-
dą na okres przejściowy zawodowe z dwu i zawodowych. łane zostały n owe licea zawodowe dla tych, li Odpadków Użytkowych piękny apa· 
i trzy letnim oH:rese.!Il nauczanie zapewnia- - Iv1łodzież przez uk011czenie szkół tego ty- którzy ukończyli 8 klas szkoły podstawo- rat riadiowy. 
jące przygotowanie do zawodu oraz przej. pu zarówno rolniczych, rzemieślniczych, jak wej. I Łodzianin 
ście do dalszej nauki. Tworzone będą rów- 11-1111-.i1111- 1111-1111 _ 111_ 1111- 1111-1111-1111-11u-1111-1111-1111-1111-1111- 1111-1111-1111- 1111-1111-1111-1111-11 
ież szkoły przysposobienia zawodowego, 

szkoły nadzorców dla osób posiadających 
~u;alifikacje czewt,!nicze Zub równorzędne . 

2wiqzek Akademickiej Młodzieży Polsk1e1 
zorganizowa ł dwa kur.sy przedegzaminacyjne · 
Zarząd Okręgowy Związku Akademickiej 

Młodzieży Polskiej w Lodzi prowadzi dwa 
kursy przedegzaminacyjne, przygotowujące 
kandydatów do egzaminów wstępnych na 

· Wyższe Uczelnie. Pierwszy tego rodzaju 
kurs uruchomiony został 9 bm. Kurs ten 
przygotowuje na uczelnie do egzaminów 
z przedmiotów przyrodnicz~•ch i technicz­
nych i liczy ogółem 850 osób i trwać bę­
dzip do ·30 bm. 

· W ostatnich dniach zorganizowany został 
również drugi kurs dla kandydatów na Stu­
clia Prawnicze i Humanistyczne. Na kurs 
ten mający trwać dwa tygodnie uczę~zcza o­
koło ljO osób. Uczestnikom kursu przysłu­
guje z miejsca pracy płatny urlop. Otrzy­
mują oni całodzienne wyżywienie, a przyjez 
ćlni zostają umieszczeni w bursach. 

'\Vykładowcami kursów są profesorowie 
i asystenci wyższych U<]elni łódzkich. 
Kursy są bezpłatne. Na pokrycie wydat­
ków związanych z prowadzeniem kursów 
~AMP otrzymał dodatkowe subwencje w I 
wysokości ponad 100 tys. zł. Subwencje u­
dzieliły Związki Zawodowe, przemysł i róż-
11e instytucje. 

Ofiary 
1836 złotych na ...sieroty po zamordowa­

nych w obozach koncentracyjnych ofiaro­
wała Okręgowa Komisja Związków Zawo­
dowych w imieniu ob. Przyborka Fr:rnci­
szka. 

Kol ejarze nie z ·awiodą I PKP 'przygotowuje się 
do przewozów jesiennych oświadczają aktywiści PPR i PPS • 

W CZWf!l'tek 26 bm. w lokalu Związku 
Zawodowego Kolejarzy odbyła się,konferen 
cja aktywistów PPR i PPS, której tematem 
było omówienie spraw związanych ze wzmo 
żeniem jesienn~ch przewozów kolejowych. 
Konferencję zagaił kierownik Wydziału 

Komunikacji WK PPS tow. Rulski. Wy­
głoszony został referat na temat organi­
zacji przewozów jesiennych i dostarcze­
nia do tych celów środków lechnicznych z 
podaniem ustalonego wcześniej planu usu­
nięcia niedomagań w urządzeniu stacji ko­
lejowych. Prace te są już na ukończeniu 
i przed dniem 1 października to , st przed 
rozpoczęciem przewozów jesiennych będą 
całkowicie wykonane. Ilość parowozów jest 

dostateczna, ilość wagonów aczkolwiek• jesz 
cze nie wystarczająca będzie uzupełniona 
przez dyrekcję katowicką, tak, że zarówno 
dla przewozów buraków, w związku ze 
zbliżającą się kampanią cukrową, jak ziem­
niaków i zboża oraz węgla Dyrekcja Łódz­
ka jest w możności pokryć ca.lkowite zava· 
trzebowanie przemysłu i rolnictwa. 

Vl rÓku bieżąCY!Jl wykorzystano ·do­
świadmxmia lat poprzednich i usunięto 
wszystkie stwierdzone i napotkane trudno­
ści. Jeśli chodzi o wagony towarowe jest 
przewidziany wzrost o 35 do 40 procent w 
porównaniu z rokiem ubiegłym . 

Tow. Marian Dudziński w swoim wystą­
pieniu podkreślił, że obowiązkiem wszyst-

40 milionów iaj, 1864 tysięcy kg. masła 
m a dostarczyć dla Lodzi spółdzielczość w 1949 r. 

Pr·Żed paroma dniami odbyła się zo:;sa­
nizowana przez Oddział Łódzki Centralnej 
Spółdzieini l\.D;;czarsko-Jajczarskiej kilku­
dniowa konferencja kierowników spółdziel­
ni mleczarska - jajczarskich województwa 
łódzkiego. 

N a konferencji opracowano plan gospo­
darczy, ustalający na 1949 rok, dalszy zna­
czny wzrost dostawy mleka, którą projektu 
je się na 85 milionów litrów (plan na rok 
bieżący wynosi 51 milionów), sprzedaż mle­
ka konsumcyjnego wynieść ma 23 8mil. ntr. 
(w roku bieżącym wynosiła 14 milionów), 
produkcja masła podniesie się do 1.864 ton 
(w roku bieżącym 1200 ton), produkcja ka­
zeiny wyniesie 558 ton <140 ton w bieżą-

cym roku), zbiórka jaj z tegorocznych 18 
milionów wzro.Snie do 40 mllionów sztuk. 

Poza tymi powyższymi liczbami planuje 
się podobnie jak obecnie dowóz znacznych 
ilości masła dla Łodzi z innych województw 
produkcyjnych. 

Potrzeby kredytowe na budowę mlec~­
ni, zbiornic j aj, tuczarni drobiu maszyn, i 
urządzeń technicznych niezbędnych ·afa 
zwiększenia produkcji i1stalono na sumę 
1.136 milionów złotych. Przewidziano rów­
nież w Lodzi budowę wielkich magazynów 
mleczarsko-jajczarskich, które umożliwią 
należyte zaopatrzellie ludności miejskiej w 
nabiał i ia ia przez cały rok. 

Szczep„ 

kich kolejarzy, a w szczególności członków 
PPR i PPS jest zdecydowana walka o cał· 
kowite wykonanie planu przewozów jesien· 
nych, co ·zapewni zaopatrzenie miast w ży. 
wność na okres zin;iowy i potrzebnych ma· 
teriałów dla przemyJ)łu i rolnictwa. 

Przygotowania · do akcji jesiennych prze· 
wozów podjęto w tym roku wcześniej niż 
zwykle. Na podkreślenie za~bguje fakt, że 
kampanię tę zapoczątkował właśnie aktyw 
obydwu partii robotniczych. 
Rozważano również zagadnienie wspól· 

zawodnictwa pracy. Sprawa ta dojrzała 
ju-ż na gruncie kolejowym, chodzi tylko o 
uj eclnolicenie jej na wszystkich szczeblach 
i we wszystkich okręgach dyrekcyjnych. 

Mówcy podkreślili dodatnie osiągnięcia w; 
akcji współzawodnictwa pracy (które spo· 
wodowały zwiększenie wydajnqści pracy, a 
jednocześnie zwiększenie zarobków praco­
wników kolejowych. 

Na wniosek aktywistów PPR i PPS 
uchwalona została rezoiueja, której wyjąt­
ki przytaczamy poniżej : 

„Okres wzmożonych przewozów jesien„ 
nych stawia przed nami, aktywistao obu 
partii specjalne wymagania. Zaopatrzenie 
miast i wsi w żywność i węgiel, dowóz bu­
raków do cukrowni, ziemniaków do miast 
- oto zadanie niezmiernej wagi, które trań 
sport ko~jowy powinien i musi wykonać. 

Zadanie to ·wylconamy. Nie zawiedziemy 
społeczeństwa, szczególnie dziś, kiedy oczy 
całego świata zwrócone są na osiągnięcia 
Polski Ludowej. Kolejarz Polski Ludowej 
jeszcze raz dowiedzie, że s-noleczeństwo mo· 
że na nie.aa liczyć". 

) 



Str. łJ 

Za słowami poszły czyny 
Nie tak dawno byl;śmy mocno wstrząśnięci 

W:.adomością o spalen1'1t1 się naszego Domu Or­
garuizacyjnego w Pabianicach. PostanowiliSmy 
wówczas, że Dom ten odbudujemy, że do pracy 
weźmiemy się w jak najkrótszym cz•asie. Nasz.a 
zapowiedź, nasza wola odbudowy nie była tylko 
czczym fraz€sem. Za słowami poszły czyny. 

Na teren.ie Pabianic ukoil'stytuował się K')­
mitet Odbudowy Domu Organizacyjnego, w 
~klad którego opróciz; przedstaw'deli miejsco­
wej młodzieży :wrganiz?Wanej w ZMP weszli 
przedstawiciele Władz miasta i partii politycz­
nych. 

Dziś pr~ spal-O'llym budynku wre -r-0bota. 
Dźwięczą kilofy i łopaty usuwające resztki gru 
zów i spalenizny. stukają · mł-0ty, słychać mło­
de gł')sy. Bo wi·edz.ieć trzeba, że młodzież ZMP 
e: terenu Pabianic postanowila własnym wysił­
kiem odbudować swój Dcm. Młodzi pracują 
dając konkretny przykład twórcrej, p.'>zytyw­
nej roboty. W pracy swej i wysiłkach nie są 
osamotnieni, pomagają im Koleżanki i Kole­
dzy z innych miast naszego województwa. 11: 

pomocą przychodzą im Koła posz~ególni 
ozrorukowie organ.Wacji. 

Nasza praca sprawi, że D')m ZMP w Pabiani­
cach nie będ:lJie oddany na pastwę jesieil!Dych 
wichrów i deszczów. Dlatego też pierwszie pra­
ce przy budynku prowadzone były w kierunku 
zabe'Z'j)ieczenia wnętrza. 

Praca tirwa. Ofiary napływają. Dom odbudu­
jemy. - Taka jest nasza wola, wola młodzie­
ży ZMP z terenu Pabianic i województwa. 

G. 

Studium Dziennikarsko-Publicystyczne 
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ZMP-owiec jest wierny najlepszym tradycjom 
walk o niepodległość i wyzv1olenie społeczne 

(z prawa ZMP) 
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u n e ok o e o 
czekają nas poważne zadania 

Wraz z rozpoczędem tego roku szkolnego 
przystąpią do pracy kola szkolne naszej or· 
ganizacji, Związku Młodzieży Polskiej. Praca 
tych kół w b•eżącym roku będzie i trudna i 
nie1wykle odpowiedz.ialna. Okres najintensyw 
niejsz.ej pracy przeszjednoczeniowej i sam 
moment zjednoczenia organizacji młodz,\eży 
wy;:>adl podczas wakacji. gdy nie mogło być 
mowy o jakiejkolwiek działalności kół sz.kol· 

Wakacje dobiegają końca. Za 4:ilka dni ci- nych i słówek łacińskich, ślęczenie nad z.ada­
che i puste sale szkolne zapełnią się gwarem niami matematycznymi i wypracowaniami pąl 
i śmiechem rozpoczynającej nowy rok szkol- sk!mi, tłumaczenie opowiadań angielskich czy 
ny młodzieży. Po dwóch miesiiącach wypo- rosyjskrich. Zaczn!€ się mozolna praca nad 
czynku przystąpimy znów d<i wytężo·nej na- zdobywaniem i przySJWajamem &Oble nowych 
uki. Zacznie się „obkuwanie" dat h istorycz- wiadomości. 

Działacze oświatowi obradują 

W Zarządzie Wojewódzkim ZMR.-odbyla się konferencja, przedmiotem której były formy 
pracy oświatowej, s;zczególni€ na wsi. Opracowano plany, a teraz do dzieła! 

ny·~h. · 
N;€ przeżywaliśmy przedzjazdo·wej gorącz• 

ki. Jesteśmy nieco opóźnieni w pracy. Pod· 
czas, gdy wszystkie kola w Łodzi zakończyły 
już akcję scaleniową kół, my do tej akcji do· 
piero przystępujemy. Zaczr'emy tworzyć koła 
klasowe, wybierać zarządy szkolne, zakładać 
kola tam, gdzie n~e bylo dotychczas żadnej 
placówki czterech organizacji młodzieżowych. 
Do końca września ·w każdej szkole powinno 
pracować Jrnlo ZMP. Musimy przystąpić do 
poważnej pracy wychowawczej. Musimy oży· 
wić organizacje szkolne takie ,jak samorządy, 
ko/Il naukowe, spółdzielnie. Musimy rozpo· 
cząć poważną akcję samokształceniową, świe­
tlicową i społeczną. Musimy skupi ć w naszej 
organiz.acj\ całą młodzież szkolną. 

W najbliższych dniach specjalna k0misja 
złożona z przedstawicieli władz naczelnych 
Związku Młodzieży Polskiej, Ministerstwa 
Oświaty i Służby Polsce opracuje plany pracy 
dla kół szkolnych ZMP. Musimy być przygo• 
wani na to, że staną przed nami poważne za· 
aania i obowiązki. Z obowiązków tych winilli­
śmy się wywiązać „na piątkę". 

T. Kaczmarek 

W Łocbzi istnieje Studium Dziennikarsko-Pu- --.-

blicystyczne. Obecnie są prowadzone pertrak- M1·e,·sk1· Dom Kultury Mlodz1·ez·y . w szeregach ZJ. edno-
tacje w sprawie nadania studium praw wyższej 
uczelni. Wyniki tych pertraktacji będą znane powstaje we Wrocławiu czone1· organizac1·i 
w październiku. Zapisy na studl'um będz.\.e . 
przyjmować po 1-yrn wre:eśnia sekretariat _ j . Teatr Lalki i Akto.ra we. Wrocławm z.osta- skim Domu Kultury Młodzieży czynna będzie Na K'Jng·resie Jedności Mlodzieży Polskiej 
Łódź Pi·')trkowska 133. n;e w nowym sez.orue przeJęty przez Zarząd świetlica, gdzie prowad'ZOna będzie akcja umu- we Wrocławiu w dnia':h 20-22 lipca 1948 r. 

' a Miejski i przeksa;tałcony na Miejski Dom Kul- zykalniania mlodzieży. zapadła uchwała 0 utwo.rzenń.u Zwiąizku Mło-

NA DOM ORGANIZACYJNY 
W PABIANICACH. 

tury Młodzieży. Nowa placówka p')siadać bę- Ponadto przy Miejskim Domu Kultury Mło- dzieży Polskiej, w skład którego weszły wszy­
dz:ie dwie sceny, z których jed:h'll obsługiwac dz;eży stworzone zost~ie studium amat')rsk.ich stk:e dotychczas istniejące organizacje mło-
ma młodzież od lat 6 do 12, drugą natom'•as t zespołów młodzieżowych. -dzieżowe ZWM, OM TUR, „WICI" i ZMD. 

Koledzy maturzyści złożyli w Wojewódzkim młodzi.eż powyżej lat 12-tu. Będzie to w Ścl- Nad całokształtem pracy C'ZUwać ma Rada Na Kongresie tym uchwabno deklarację 
ZarządZ'ie ZMP w Łodzi dobrow')'lne ofiary pie słym tego sł')Wa znaaz.eruiu szkolny teatr mło- k . . Pedagogiczna, powołana przez władze miejskie ideowo programową i statut Związ ·u oraiz; wy 
.męzne na odbud')wę Domu Organizacyjnego dzieżowy, jedyny tego rodzaju w Polsce, obeJ- i organizacje kulturaln')·oświatowe. brano władze Związku, Radę Nacz.clną i Zarząd 
w Pabianńcach na sumę zł 2.900, wzywając do mujący młodzlież wszystkich szkół, jak też Główny. 
dalS1Zej aktji zbiórkowej· wszystkich maturzy- młodzież pozasizkolną. A gdybyśmy i' my w Łodzi posta0ra'i1 się zor- · l · Obecnie przystępujemy do ak-:Ji sca enia 
stów - ZMP-owców. ifócz przedstawień teatralnych, przy Miej- ganiz')wać tak pożytec•mą placówkę? Kół dotychczasowych organizacji w k')łach 

-~··~··uHIIBjĄ'"···p·······,.A .. „ ..... O ...... „ ............ <ć.!''"'"'·· ;~;~·&:~0;'.::~~·~~l;z:~~~: 
z wizytq u młodzieżowej brygad v traktorowej sc~:ni~rk.~i1e ~Je7:;~~:ów 1~~~~eJ1Zw ~!~ 

Siedzieliśmy u tow. Szychowskiego, admi- Warszyn to prawdziwe odludzie. Od naj- torzystów, tych zawodowych. W tym celu będzie od 20 sierpnia do 10 wr·ześn1a br. 
n istratora zespołu PNZ Warszyn. Mówiliśmy t11iższego miasteczka oddalony jest o 20 kilo- projektowane jest ściślejsze zespolenie z trak Najpierw łą~zyć się będą koła fabrycrne 
o wielu sprawach: o polityce, o rolnictwie, metrów. Nic więc dziwnego, że niektórzy z torzystami maJątku. i wiejskie, we wrześniu nat')miast' rozpocznie· 
o Ziemiach Odzyskanych, o „szabrze". Ten o- traktorzystów czują się Robinson.ami i próbu- Gdy ktoś z kolegów chciałby to zobaczyć, my scalanie kół szkolnych. 
statni odczuł Warszyn na własnej skórze. Raz ją zapuszczać brody, (pisiemy próbują, gdyż - podajemy na wszelki wypadek adres (a mo Wydział Organizacyjny Zarządu Wojewódz· 
szabrowano urządzenia gospodarskie, no i na- nie zawsze wyniki odpowiadają zamiarom). że napiszecie do nich): MBT ZMP, Warszyn, kiego ZMP organizuje odprawy powiatowe 
turalnie domowe. Ale ,tych którzy mają brody i tych, którzy ich poczta Pelczyce, woj. szczecińskie. Gdy ktoś i miejskie dla przewodniczących kół. Na od· 

Trzeba było zaczynać przed 4-oma miesią- nie mają - ożywia ten sam zapał. pojedzie, może będzie miał szczęście (jeśli prawach tych zostanie omawiana szczegóbwo 
cami prawie dosłownie od początku. Wyniki S7.koda. dr')dzy c·zyLelnicy, że n.'•e możecle traktorzyści będą w dobrych humorach) popro akcja scalania kół na powiatach. 
pracy widać ju7. wszędzie - powprawiane o- tego widzieć. Przekonalibyście się, że jest na wadzić traktor jak niżej podpisany? A może W akcji scaleniowej kół wezmą ud'liał człon 
kna, drzwi, odremontowane domy, znikające prawdę tak, jak stwierdza administrator z tak jak on w Balt-Orient-Expressie, mknącym kowie Zarządów Powiatowych, delegaci na 
wreszcie ugory. Tylko w mieszkaniu admini- ·warszyna: „m:ast wylegiwać się na słońcu, ze Szczecina na południe podsłucha rozmowę! Kongres, aktyw szkolny itp. oraz przedstawi­
stratora, gdzie siedzieliśmy na ławie stanowią wybrali ciężką pracę i wywiązują się z niej wracających z wybrzeża - pełną rozważań ciele Zarządu W')jewódzkiego ZMP. 
cej obok łóżka jedyne umeblowanie, wiatr dobrze". A co do roboty wychowawczej, jak na temat, gdzie wódk:a V/ Międzyzdrojach by- Zebrania wyborcze pow'nny być Swiętem 
wieje przez niewprawione jeszcze, szyby. mi powiedział jeden z członków Brygady, naj la lepsza w „Oazie" czy „Europie" i zestawi Młodzieży, manifestacją Zjednoczonego ZMP. 

Ale na to tow. Szychowski nie z.wraca u- lepszą pracę spełnia tu samo życie. ją z wypowiedziami traktorzystów mówiących j N11 zebran·u tYUl nastąpi uroczysta wymiana 
wagi. Ma za to wspaniale plany: tu będzie Życie, któr„ uczy nowego stosunku do pra- bez żadnego specjalnego nacisku, jakby to by 12gitymacji. każdy członek oddając dotychcza· 
6wietlica, tam spóldzielnia, tu przedszkole, a cy i uczy żyć w zespole. Brygada krzepnie z !o zrozumiale samo przez się o konieczności sową legitymację otrzyip.a legitymację ZMP, 
tam wspólna pralnia" - mówił mi przy ob- dnia na dzień. Bryg ... la szczyci się propor- pracy na dwu> zmiany w zastępstwie chorego WH'<'Zoną mu przez pr:zewodniczącego nowo­
chodzie, wskazując budvnki, w których wre cem - darem Zarz<:ciu Łódzkiego ZMP. Nie- kolegi, czy też o pracy w niedzielę (bo w so- tY>Wstałego koła. Na zebrnn'u tym opracowa· 
już praca. A pracy trzeba w Warszynie wie- wątpliwie i zainteresowane czynniki z PNZ b~tę pa~al. deszcz). Je?no. j7st pewne. Zrozu- ny ?.')Stanie plan pracy koła. obejmujący wszy 
le. Zespół składa się z pięciu pojunkierskich nie zapomną o wyróżnieniu. m:eJą w•od Brygady 1 wsrod pełnych zapału stkie zadania jakie koło ma wykonać w naj-
majątków. Plan na ten rok gospodarczy (tj. Swego nowego stosunku do pracy chcą ludz; z majątków PNZ-nową Polskę. hliższym okresie. 
od lipca do lipca) to obróbka 2011 ha ziemi członkowie Brygady nauczyć i innych trak- Jerzy Feliksiak. Jan Kfelan 

(nieuprawianej już od czterech lat]. Tow. Szy 
chowski twierdzi, że wykonanie planu to nie 
wszystko (ten będw~ na pewno wykonany), 
że trzeba myśleć o działalności społecznej . 

. Ma to być właśnie spółdzielnia, świetlica, 
punkt zdrowia, przedszkole no i ta wspólna 
pralnia. „Tu będzie trochę trudności z pracą". 

- Może Brygada pomoże„. - podsuwam. 
I tak rozmowa schodzi na temat Brygady. 

„Wiecie, n ie raz aż podziw bierze patrzeć 
na tych chłopców , z których wielu nie miało 
n:c wspóLnego z pracą na roli a którzy dziś 
tak zgrabnie uwijają ~.ię przy traktorach. Je­
dno tylko: więcej takich brygad -;- kolego -
więcej. Roboty mamy tu na Ziemiach Zachod 
nich mnóstwo. Prace wykonane przez Bryga­
dę będą jednak tylko jednym z małych odcin 
ków tej roboty, choć o~iągmęcia ma za sobą 
Młodzieżowa Brygada Tt<iktorowa ZMP po­
ważne. 

Nie będziemy tu raz jeszcze cytować wszy­
stk'.ch liczb, o których pisaliśmy już w jed­
nym z numerów „Głosu". Dla przyportmienia 
tylko: 510 ha orki to jedno z nich. 

ZPB Nr 3 tętni życiem · młodzieży 
Jesteśmy w jednym z największyi::h zakładów w Mlcd1ieżowym Współzawodnictwie Prat.y i polskie wy'Stępy amatorskie zesp'Jłów świetli· 

przemysbwych robotn:-:zej Łodzi PZPB oraz działalności ~ulturalno-oświatowej i ide.-:i cowych. Organizuje się 30-40 r sobowy ':hór 
Nr 3. wo wychowawcze]. ZMP. 
Potężne bloki fabrycZ'Il.e zdają się drgać od ·wystarczy wspomnieć przodownice pracy 

stukotu maszyn. Spod kr·')sien, opanowanych koleżankę Stachowską Stanisławę, która wy­
pewną ręką robotnika wychodzą tysiące me· sunęła się na czoło w Młodzieżowym Współ­
trów tkaniny. Wre wytężona, twórnza praca. iz.awodn'ctwie Pracy. Za jej przykladeo:i wiele 
Wystarczy przejść. tkalnie i rzucić okiem na koleżanek i kolegów przeki"acza z dnia na 
robotników, przekonać się, że ogr')mną_ i':h dzień normy produkcyjne. 
część stanowi mbdzież. vV nagrodę za'wspaniałe osiągnięc'.a w pra-

A oto spotykamy przewodn~cząceoo Zarzą- cy 'Jkoło stu młodych przodowników, członków 
du Dzielnicy Fabrycznej kol. Janika, który ZMP, wyjeżdża w najbliżs-zy:h dniach do 
w krótkiej r')zmowie zapoznaje nas z wynika- \Vroclaw'Cl na Wystawę Ziem Odz.yskanych. 
mi pracy i życiem młodych robotników w Za- Czynny udzi•ał biorą członkowie ZMP w pracy 
kładzi€. świetlicowej na terenie Zakładu. Dwie \Jrzecie 
Już na początku 1946 r. - mówi kol. Janik 

- powstają tu organizacje młodzieżowe ZWM członków zespołu świetlicoweg') to ZMP-ow::y, 
i OM TUR. Skupiły one najlepszy element 20-ka z n'ch, biorących udział w sztuce ·pt. 
młodzieżv. który później świecił przvkładilm I „Syqnały" wyjeżdża do Warszawy na oqólno-

Młodeież zorganizowana cieszy się d"Jbrą 
op:mą władz fabrycznych. Jest to niewątpli­
w.ie . do0datni wynik pracy wychowawczej i 
oswiatowej w szereg a :h ZMP. Ale są i braki 
w pr~cy K')la. Na około 3 tysięcy młodych za 
trudmonych w Zakładach - dopiero ponad 400 
nale:i;~ do organizacji. Stą9- główne zadanie -
skupie w szereqach organizacjj całą młOdzież. 
Trzeba pr~y~tąpii: do masowej pracy wychowa 
wczej i oswiat<>wej Trzeba będzie umasowić 
mtodzieżowy wyścig pracy. 

Jesteśmy pewni, że młodzież PZPB Nr 3 wy 
kona te zadania w tylu procentach, w ilu wy­
konują plany produkcyjne. 

Józef Anioł 



--

G l. O S KUTNOWSKI , 
Kronika m. Kutna ietlica dla dzieci 

powinna powstac jak najprędzei _w Kutnie 
Robotnicze Towan>:y.>~wo Pnyjaciół szkoła na przyjęcie dzieci. Przedszkole d,.i·ywiani~ i J?Omocy ?~zieżo"Y '~~ . ~a­

Dzieci, oddział w H:ut'.1.ie rozi.vija coraz RTPD mieści się przy ul. Kołłątaja 11. wał . się_ Jedna1~ o?czuc. u rak sw~ethc~·, 
żywotniejszą działa !J,osć. Obecnie po W roku sz~lnym 1:H7 - ·!8 przebywa- w ktor~J tak d~ie~1 ·": wieku przea~zko1-
okresie wakacyjnym Zarząd n.TPD ło w nim 65 dzieci robotniczych. Oprócz nym Jak i dzieci m10dsze ze s~ół po­
przystępuje do przygrtow:.tnia przed- 01 icki wychowawczej korzystały one z ,„szechnych moglyh~ k?r~ystac_ z za-

Delegacja Ligi Kobiet w Kutnie 
baw i rozrywek, oarab1ac lekcJe pod 
opieką nauczycielki. Dzigki usilnym sta 
raniom Zarządu RT?D świetlica taka 
ma powstać już w początkach nowego 
roku sźkolnego, dotychczas jednak na 
ten cel nie ma odpowiedniego lokalu. W. 

KOMU, WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 28 sierpma 19·18 roku. 
Dziś: Augustyna, Aleks. 

wyjechała na zlot do Wrocławia 
W dniu 26 b. m. Powiatowa· Rada 

Związków· Zawodowych w Kutnie wy­
delegowała 10 kobiet na z~oL do Wro­
cławia. KobiP!.y reprezentujące powiat 
kutnowski delegowane zostały: dwie z 
farbyki M 1 w Żychlinie, a po jednej 
z Cukrowni Dobrzeiin i Ostrmvy, ze 
Związków Zawodowych Kolejarzy, 

Ubezpieczalni Społecznej, Fabryki chwili obecnej Zarząd ubiega się o lo­
~.1:iejskie- kal zajmowany przez PIJR. Otrzymanie 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem~. ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 Kronika 

„Kraj". Starostwa, Zarządu 
go i Spółdzielni Ogrmlniczej. 

Kobiety te zostały delegowane do Lo­
dzi skąd dalej wyjadą już z grupą wo­
jewódzką Ligi Kobiet w Lodzi. Zlot ko­
biet naznaczony został na dzief1 28 
sierpnia we Wrocławiu. Zch, 

rolnicza 

jego jest ~zależnione wyłącznie od Okrg 
gowego Urzędu Likwidacyjnego. Ni:-J­
wątpl.iwie OUL w zrozamieniu ważno­
ści tej sprawy, lokal ten dla RTPD 
przydzieli. 

W przedszkolach R'IPD poważnyn1. 
brakiem jest to, że wszystkie izby 
przedszkola miast podłóg posiadają­
posadzkę kamienną, co jest bar­
dzo szkodliwe dla zdrowia dzieci, 

Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - l 06 

Powiatowy Związek Gmi1mych Spół- przez Gminne Spółdzielnie „Samopomoc szczególnie w okresie zimowym. W 

I 
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Kut- Chłopska". związku z tym Zarząd RTPD zwrocił 
nie informuje, że posiada na składzie * · się z apelem do firm drzewnych w Kut-
wszystkie nawozy sztuczne: azotuwe, Powiatowy Związek Gminnych Spół- nie, by ofiarowały pe>vną ilość desek na 
fosforowe i potasowe. Powiatowy Zwią- dzielni „Samopomoc Chlopska'' ,1..- Kut- budowę podłóg. D0 lej yory na apel 
zek zaopatmje rolników w nawozy w nie uruchomił tuczarnię drobiu w Kon- odpowiedziały firmy: Majewski Grze~ 
terminie do 1 wrze{mia wyłącznie po- stancji (przedmieście Kutna). Powia- gorz ofiarując 12 metrów kwadrato­
siadaczy góspodarslw o po\vierzchni towy Związek bezpośrednio i posrednio wych desek calowych. Wachulski Rro­
mak~yx;irnlnej 12 ha ziemi, a od 1-go Gminne Spóldziehue „Samopomoc nisław - 12 metrów kw. desek, Pa­
wrzesma wszystkich rolników bez Chłopska'" skuJ:lllją do tej tuczarni włowski i Traczykowski - 20 rn. kw. 
względu na ilość posiad.anej ziemi. Na-lwszelki drób, a specjalnie gęsi. Skup i Państwowe Prz.:>dsiębiorstwo „Pa· 

Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotowfo Sanitarne ·PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narad. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 wozy rozprowadzane są bezpo~rednio prowadzi się na wagę i po cenach ryn- ged" 12 m. kw. dese~. 

przez Powiatowy Związek i po~rednio kowych. Zch. Pozostałe firmy zapewne nie pozost~ 

o moc 
ną obojętne na apel TI.TPD i w najbliż~ 
szych dniach zadeklarują dalsze ofia­
ry. ządu la drobnego rolnika 

Dobc~~~~~~1,~~! 1!,!i,~~~~.ne z:, jk~~,~~w~• ~.,~~!,~U~~?~"'~~,~!~~2„,~,~~!~~!~„ wiei I -kości gleby, pracy rolnika, uprawy mechanicz w worki plombowane i etykietowiliJle z zew- sk1ego nie rozru się w ntczym od ziarna kon- - _. - m. -
ncj, właściwego nawożenia. czasu i sposobu nątrz i wewnątrz. Na etykiecie będzie podana sumpcyjnego, gdyż jest właśnie najzwyklej- „DOM MATEJKI'' W KRAKOWIE 
s iewu lecz również od tego, jakie ziarno uży- odm:ana, stopień kwalifikacji i miejsce po- szym ziarnem. Tymczasem Spółdzielnie roz- ODZYSKA SWóJ MUZEALNY -CHARAKTER 
"a rolnik do siewu. chodzenia, Powyższe zboże można będzie na- prowadzają ziarno selekcyjne, którego cena 

Nasienie należycie oczyszczone i należące do bywać za pośredn:ctwem Spóldzeln.i Samopo ch9ć jest wYŻSza od ceny ziarna. konsumpcyj 
odmiany zapewn i ającej w danych warunkach mocy Chłopskiej za gotówkę jak i na wy- nego, to jednak jest zawsze niższa od ceny 
glebowych i klimatycznych pełną wydajność, mianę . Cena zbóż w stopniu oryginalnym bę- pobieranej pr.tez wiejskiego wyzyskiwacza za 
stanowi jeden z zasadniczych warunków do- dzie o 30 procent wyższ.a od ceny płaconej ziarno gorsze gatunkowo. o nabycie ziarna 
brego urodzaju . z całego szetegu doświadtzeń przez Polsk'.e Zakłady Zbożowe producentowi kwalifikowanego powinny zabiegać całe gro 
wynika, że kwalifikowany materiał siewny za zboże konsumpcyjne. Cena zbóż pierwsze mady a nie tylko pojedynczy roln'.cy, gdyż w 
należycie dobrany daje zwyżkę plonu, wynoszą go odsiewu będzie wyższa o 20 procent. Przy ten sposób ca.la wieś spodziewać się może lep 
cą 10 do 20 procent w pa.równaniu ze zw:;·k- wymianie 100 kg. zboża kwalifikowanego, o- szych plonów. 
lym nasieniem. Aby podnieść wydajno:ić na- ryginalnego, rolnik będzie oddawał 130 kg, Ziarna kwalifikowanego przy obecnej jesien 
szej produkcji rolnej Ministerstwo Rolnictwa zboża konsum1>cyfoego, a przy wymianie za nej akcji siewnej nie zabraknie dla rolników 
i Reform Rolnych stara s ię z każdym nowym 100 kg. zboża kwalifikowanego pierwszego od którzy powinni prz.eprowadzić odnowienie od 
s1ev. em powiększy.:: pomoc dla drobnych i Ś".'e s'.€wu - 120 k g zboża konsumpcyjnego. J ee!- miany. Każdy więc rolnik przystępujący do 
c:i . c'1 r : lników w ziarnie kwali fikJ w .~nv!'n nocześnie Ministerstwo obniża cenę zbóż siewów powm1en porozumieć się ze swoimi 
W b . · · - 1 t p ierwszego odS.:ewu dla średnich i małych sąs1'adam1· 1· postarac· s1·ę za pośredn1·ctwem 1ezącym sezonie jesiennym proje ;: owane 
. t d . . b.. gospodarstw o 10 procent. Sprzedaż nasion własneJ· spo'łdZ.:eJn1• 0 ~;arno selekcyJ'ne. Nas1· Jes rozprowa zenie 30 tys. ton nasion z .oz ~ 

Ciesząca się dużym zainteresowaniem wy· 
stawa objazdowa - (lzi11ł Jana Matejki objeż· 
dża ohccnie woj. krakow$kie, kieleckie i 81ą,· 
skie. Wystawa obejmuje ponad 300 oorazów 
mistrza z różnych okr~ów jego twórczości oraz 
kilka pamiątkowych ek~ponatów z pozostałej 
po nim spuścizny. 

Zarówno obrazy jak i pamią,tki pochodzą. z 
krakowskiego „Domu Matejki''. Zabytkowy 
ten dom przy ul. l!'loriańskiej, zamieszkiwany 
przez długie lata przez :Matejkę, został po je· 
go śmierci przejęty {Ir zez 1f uzeum N a rodowe. 
:Mic. zkanio :Matejki, jc~o zbiory, obrazy i pa· 
miątki po nim pozostałe , zachowane w stanie 
takim, w jakim pozostawił je mistrz, stanowią. 
j edyny w Polsce t ego rodz:i.ju zabytek muzeal· 
ny . . 

. h k l ' f 'k t . . siewnych po obniżonych cenach odbywać się towarzysze partyJ·ru·, zas1·adaJ·ący w radach ;oz1myc . wa 1 1 owanych w s opnm oryg1- M ' " k • d nalnym pierwszego ods:ewu oraz 1.685 ton na będzie na podstawie zaświadczeń Związku Sa gromadzkich i gminnych oraz w zarządach „D~n: atcjki ' :tory ~należał o ~ajpo-
mopomocy Chłopskiej. óld . 1 . i . ki h z b z • b ziarn pularnICJ~zych ~ahytkow Krakowa, zw1e~za· s ton zbóż odmianowa jednolitych. . . . . . . sp zie Ili w e3s c ' mus ą ac yc, Y 0 nych rok roczm c przez nesze turystów Jest 

Drobni i średnt rolrncy muszą więc parnię- trafiło do właściwych rąk i uświadamiać b - · k. • - ' , ' b 
W tym Celu Pl.er·wsze w tym r0Jr11 do omłotu • . . ł - . . . o ccmc zanuesz ·iwany rown1ez przez o~o y ' tac, ze w swoim w asnym mteres1e powmnv drobnych i średnich rolników przed szkodą ja l o t tn· · t · przystąpiły Państw. Gospod. Rolne. Gospo· • . . . k . . ' prywa ne. s a 10 czymone są s arama o przy n _abywnc z_1 arno_ k.wa!Jf1 ow_ ane w . Społdz.i_ el- ka wynika dla ich gospodarstw przez na. bywa- dzielenie innych pomieszczeń obecnym lokato· 

mac , pon:ewaz ziarno pans wowe JeS ansze nie ziarna d.<> siewu u wiejskich wyzyskiwaczy. ram ~,Domu J\Iatejki" i restytuowanie tego za• darstwa Rolne Państwowych Zakładów Hodo h t t t I 
wli Roślin przygotowują już z:arno kwalifiko od ziarna, jakie sprzedaje bogacz wiejski. Pa- t K. M. bytku muzealnego w j ego pierwotnej formie. 
wane do wysiewu jesiennego dla małorolnych 
i średniorolnych gospodarzy chłopskich. Po­
moc będzie udzielana według te j zasady, że 
nasiona zbóż ozimych kwalifikowanych w sto 
pniu oryginalnym przeznaczone będą głów­
nie na umowy plantacyjne w blokach nasien­

s ra a wczasów roboto iczyc 
nych. Natomiast nasiona kwal'fikowane zbóż Niepomyślnie ułożyły się sprawy 
ozimych w stopniu pierwszego odsiewu i od- wczasów dla robotników fabryki 
mianowo jednolite przeznaczone są przede „Kraj", w której z urlopów korzysta 
wszystkim dla drobnych i średnich gospo- miesięcznie 8 osób. Osoby te są kiero­
darstw. I wane przez Związek Zawodowy Meta-

Przygody 
jasia 

Wiercipięty 

lowców oddział w Żychlinie do domów 
wypoczynkowych w DicruLowicach. 
Międzyzdrojach, MaLajkowicach, Szklar 
skiej Porębie i innych. Zaobserwować 
jednak można ,,, w zakladaci.1 budowy 

Napuścimy w ody ! Gadu, gadu! Gadu, gadu! A woda leci ! 

maszyn r · · ::zych „Kraj" dziwne zja­
wisko: brak po prostu chętnych na wy. 
jazd do uzdrowisk. Przyczyna tego tkwi 
w słabym zrozumieniu przez robotni­
ków korzyści jakie plyną z wczasów: 
letnich. Ponadlo różne poważne niedo­
ciągnięcia w domach uzdrowiskowych, 
robotników rozgoryczają i zniechęcają, 
Jak nas info:np.uje tow. Sawicki Euge„ 
niusz zajechał on do Migdzyzdrojów, 
mając skierowanie do jednego z domów 
wypoczynkowych. Na miejscu okazało. 

si~ że dla niego i paru innych osóti 
brakło w tym domu miejsca. Kierow-1 
nik domu wypoczynkowego . skierowat 
ich na noclegi do doinu prywatnego, 
Stało się to na skutek masowego na„ 
pływu wczasowiczów do tej miejscowo. 
scl. A przecież w innych nuejscowoś.; 

ciach nie było tłoku. I tam właśnie na„ 
leżało większą ilóŚć wczaso'-'iczów skie.. 
rować. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkcwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172·31. 
Dział oe-łoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VII-1503. Zakł. Graf. RSW .. Prasa". Administrac.ia nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowv druk ogloszeV.... 
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TEATR.i" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w, miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. „ 

Wkrótce mieszkańcy Lodzi znów ujrzą 

na ·scenie Teatru W. P. (Jaracza 27) arcy- ;-"' =------------------------------------------------~---· 
zabawną komedię Moliere·a p. t. „Grzegorz 
Dyndała". c 8 

Próby pod kierownictwem reż. D. Pie- A ~ r 9 y n a 
traszkiewicza w częsc1owo zn1ienionym ze V li U .6 

• ? a .. e z 
~r~~~;~:a~a~~~1~~~o~sa;;1tt~~ł~~:.i: Przegląd jutrzejszych smprez sportowych w Łodii 
tworzą: H. B~l~g, B: Fi~ewska, .J. Macher !!I o wizycie piłkarzy jugosłowiańskich, znów I Na przedme~zu ro-zegrane -z.o!;,lanie spotkanie I Wlókni·arz posiadają równą ilość punJł:tów. Do 
ska, J. Łodynski, J. Mallszewski, J. War- ~ przyszła kolej na mi-strzo·wsk. e me~zl! p'ł- o m1st.rzo•stwo Pol-ski w szczypiorn'.aku pomię- l piero trzecie spotkanie tych zespołów zacle· 
miński i M. WojciechO<Wski. Opracowanie kar>Sl.:.ie drużyn J;.gowych. W Łodzi w niedz.ie-

1 
dzy ŁK~-em i ZJednoe<:onymi z Bydgoszczy. cyduje, klo za.sili naiwyżs.zą klasę oluęgową-: 

i::cenograficzne z. Strzeleckiego. lę :z.obaczymy ze>Spół Tarnovii, pogromcę Ru- Faworytem meczu są łodziarue. Drugl zespół Zapaśnicze mistrzostwa indywidualne zosta· 
TEATR POWSZECHNY chu i Legii, który dę. zm;erzy z ŁKS-em ~Ja 1.i10wy Łodzi RTS. Widzew udaje. >Się. do Po- )y zakończone. Nie wyłoni<}llo tylko mis·trza " _ I ŁICS-u zawody te maJą kolosalne z.na(:zeme.

1 

zna.ma, qdZJe będzie miał za przec;wmka tam· w wadze muszej, gdyż zgło~ał się tylko Jeden. 
. OSTAT~I TIDZIEN .. ł Po'.rnnfVn;c bowiem gości przez łodzian sp?- te.jszy ZZK. z którym uzy6kał w pierw~zym zawodn;k. Według kolejności wag od kogu· 

Dziś o godz. 19.00 sztuka G ZapolskleJ l woduje przesun:ęcie 6.Ję w tabeli ŁKS-u w eootkaniu 2 punkty. Czy mu się to uda w rue- cie) tytuły m:strzów uzyskali: Plew<ń<>ki Wi­
"~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny pomyś·lnym wypadku n;i.wet o kilka miejsc w <lz·ie lę, oi<aże najbliższa przys.z1ość. ma, Ignaszewski Gwardia, \Jas7cza.k ŁKS. Ku­
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep-1 górę. Szkod.'l tyllw, że B<Iran nie będzie mógl PTC również gra na obcym tere.nie z Szom- bat Jan ŁKS, Kawał Gwardia, Matusiak Gwar 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego z,~grać, wskutek czego oslabicna zostanie linia bierkami o wejście do pierwszej Ligi. dlu, Slkzkowsk.i Gwardia. 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. ofensywna go·spodarzy. Sąd:i..my jed1na.k, że Pomimo, że zakończone zostały Zilwo<ly fi- w związku z jubileu-szern ŁOZPN-u rozpo-
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska I ki·erownictwo łódzkiej drużyny wstawi do na- nałcwe o wejście do klasy A Okręgu Łódz- czyn., się w niedvielę turniej miast prowin· 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, I padu odpowiedniego zawodnika, który by god kiego, nie wyłoniony został jeszcze kandydat cjonalnych 0 puchar zarządu Jubilata. 
Z FI.Ius 1· z Kęsto"Vl.C'7. nie zastąptl Bar;.ana do te1· kon.k.u.renc1·i, ponieważ ZZK Kolu-szki i 

• • ' LJ' • · • W Piotrkowie grają: Pio·trków - Toma· 
. W_ ni~ruzielę, dnia 29 .. 8. dwa ostólnie przed-1 __.__..__._ szów, w Kutme: Kutno - Zg'.erz, w Zduńskiej 

s„awienla o g 0dz. 16.30 1 19.30. K ! startu1'q w t0Jz1' 1 , . Woli: Zduńska Wola - Pabianice, w Skiemie 
TEATR KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA 01arze czescy u lJ wrzesn1a wkach: Skiern~ewice - Łowicz. 

ul. Daszyńskiego 34 
w po'Iliedzi.ałek, 30 snerpniJa premiera sztuk: Drużynę łódzką ·zasili Kupczak z Krak9wa 

„NIEBOSZCZYK PAN PIC" C. de Pcyret W wyniku pomyślnego zakończenia sta- będzie następujący: Zdenek Stepanek, Mi- Ficret - broń ltob et. .• 
Chapuiis, je<lThego z na jznako:tniits-zych pisiairzy rań o przyjazd ekipy kolarzy czeskich do roslaw Koczwara, Dimitrij Bruner Jiri To­
francuskich, aut0 ra „Judyty" i „Szaleństwa''. .Lodzi, Z1.rząd LOZI(ol. organizuje w śro- mecz i Jarosław Bartunf!k. 
Ta osi'atnii.a 6Ztuka była j.ednym z największych 
sukcesów teatralnych w okresie przedwoJen- dę dnia 1 września br. wielkie międzynaro- Drużyna Lodzi zostanie zasilona Kupcza-
111ym. „Niebos=y'k Pan Pic" ukaże się w Te- dowe wyścigi, na torze w Helenowie. Po- kiem z Krakowa. 
atrne Kameralnym w świetnej refyseri.i Janu- czątek zawodow o godz. 17,30. , Przedsprzedaż bHetów uruchomiona zo­
s~a Wamec'ldego. Obs.adę stanowtią Han111a Bie- '\V programie pierwszego spotkania prze- stanie w Spółdzielni Pracy „Szklarz" ul. 
ldcl:.a, Kr)'styna Ci-echomska, Haliina Głtiszków-

1 
widziany jest. mecz p. ardubice CSR - Łódź, Stalina Nr 25 i w kasach Helenowa od 

n".1; Czesław Gll'z·ek, I!e:iia i::orec:.ka, WB.!ThdJa J~u obejmujący konkuren~ję: 400 mtr, na czas godz. 13-ej. . 
bm~ka, Ja;iusz Jaron. 1 ~.1chał Melma. DeKo- z lotnego startu, biegi szprinterowskie, bie Przewidziane kalendarzem PZKol. na 
rac ie Sfantsława Ceg1elsK:ego. . d . · OO + . • . t d · , 5 , · b L d · T Dł 

Kasa. czyrurua od 1i a, 13 · od 15 t 1 123.02 g1 ruzynowe 40 rn„r. i wysc1g aus ra- zien wrzesma r. w o z1, orowe u-
• 

0 1 
• ' ei. · li.Iski. Wszyst:de I~onkurencje punktowane I godystansowe. Mistrzostwa Polski, zostały 

Teatr Letm „BAQATELA" Piotrkowska 9'1 od 8 do 1. przełó~one na środę dnia 15 września br. 
Ostatnde d!ni naj.J..ies·elsz,ej 'k0wechli sezonu pt Przypu10zczalny skład drużyny czeskiej o-odz. 18-ta. I 

,,MUSISZ BYĆ M0JĄ" "' 

i~:~,~v!!Yz~:·ta~!:1~ :g:~:~5~;~ ;~~~ Kar0 · e1 awa11~ov1al d · re ezentac1·i · 6 Floret jest jedyną bronią w szermierce, .k_tó-
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „lUTNIA„ 

Piotrkowska 243 
Dziś i dni następnvch o. godzinie 19.15 

„CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow 
i.i'ka 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. · 

,J,~TN1 TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel. 1110-09 

Codzienrui•e o 19.30 w niedz~ele i święta 
o 16·tej i 19.30 korne.di.a mrnryczna pt. 

· „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z Makowsilq, W. Brne.z ińskim, T. W'Jfowskim 
i ':V!. Kwaskowsik.im na cz,eie całego ze&połu. 
Zn'żki wa~. 

l:M.INA 
ADRIA - „Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16 30 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 27" 
godz. l l, 12, 13, 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 

MUZA - „Siódma zasłona" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata'' 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZĘDWJOŚNIE - „Dziewczęta z baletu'' 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - „Postrach mórz'' 
godz. 18, 20 w 1lledz. 16 

REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 
g0dz. 18, 20.30 w niedz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero'• 
gndz. 16.30, 18.30, 20 30 w niedz. 1410 

·śWIT - „Dragonwyck" 
godz 18, 20.30 w n tdz. 15.30 

TĘ:C?:A - ,,Okoliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 

god1 17, 19, 21 w niedz . 15 
TATRY (w ogr'XlzieJ - „Miasto ·Bezprawia'' 

goili:. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 
WISŁA - „Chbpiec z przedmieścia" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 -
WŁÓKNIARZ - ,,Miast.o Bezprawia'' 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 
WOLNOŚĆ - „Lekkomyślna siostra" 

godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA - „Casablanca" 

SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ TUR 
w Łodzi, ul. SloorlllJllki 6-3, tel. 153·30 

Egzaminy wstępne 
n.a ws.zystlde semestry rozipoczmą się 
w po111iedziałiek 30 sieirpnia o g0drz. 16. 

Wykła~ rozpoCllil.ą się w czwartek 
2 września o godz. 17. 

Informacje i zap~sy codziennie w go-
dJzdn·ach 10-11 15-17. 5465k 

Skład naszych p~ęściarzy na Igrzyska Bałkańskie rąN~~~~:riz~ąs~e::~~~: ~i~~edI~, że noret 10 
Na Ig1·zyskach Bałkańskich w boksie, któ lekka - Rademachcr (śląsk), pół~rednia wymarzona broń dla kobiet, gdyż wymaga nie 

re odbędą się we wrześniu w Tiranie (Al- -'Chychła (Gdail.sk), średma - Cebulak tylko wielkiej zręczności, ale i„. duże! dozy 
bania), kapitan sportowy TZB Derda za- (Pomorze), półciężka - Szymura (Po- podstępu, oraz wprawy w wym1erzaruu c10-
mierza wystawić ósemkę lfółtserską nieco znań), ciężfra - Klimecki (D. śląsk). sów w. samo serce •. w czym, trzeba p.rzy~na.ć, 
odmłodzoną w skład f+órej mieliby wejść Ostateczny skład ustalony zostanie nal pleć piękna ma duzą wp~aw.ę. - Na zd1ęcm 

. ' • . .. . ..,.-: NAWROCKA (od prawe1) w walce z Dunką 
nastę_riuJący ~a";'odmc : ''.'aga musza - naJbhzszym, ze~r~m~ zarządi; TZB, ktorr. OLSEN, z którą Folk.a przegrala dwukrotnie _ 
K.argiel (LDdz), kogucia - Grzywocz wyznaczy rowmez k1erownikow ekspedycJ1 raz na mistrzostwach świata, drugi raz na 
(śląsk1, piórkowa - Kruża (Pomorze), oraz sekundanta. Olimpiadzie. 

Dźvvięczą ra i t ·y / "\V Ka o-,,v_, cach 
Pierwsze zvJyc esh~1a i porażka na m ę~zvnarodov1ych mDstrzas twa eh Polskl w ten~s ie 

W Katowi~ach rozpoczął s·ię międzynarodo­
wy tum.i.ej teniso·wy o mis trzos two Polski. 
Wyniki pierwszego dniia przedstawiają s!ę na­
stępująco: Chytrowski - Radzio 6:0, 6:3, Do­
stał (CSR) - Licis 6:3, 6:1, Borowczak - Mon 
dry 6·4, 6:1, Skonecki - Mrok.owski walko­
wer, Bełdow~ki - Ja.sifrski 6:4, 6:8, 6:2, Vrba 
(CSR) - Wojciochowsl;.i 6:3, 6:1, Buchalik -

Soort u1 Z !§;.RR 

Wiemkki 6:3, 6:1, Skoneoki U - RichteJ' 6:0, 
7:5, Piątek - Gutsfel<l 6:2, 2:6,~ 6:1. Z zawod­
ników krajowych me przyjechali do Kabowk 
..OleJniszyn i małż. Tłoczyńscy. 

W drugim dniu międzynarodowych mi­
strzo-stw tenisowych Polski uzyskano nastę-
pując~ wyniki: -' 

Gra pojedyńcza panów: Drechsler (CSR) -

adziec ti ana nary ek 
godny s_tarych mistrzów 

MOSKWA, (obsł. wł.). - W Związku Ra. p. pł. 15-letnia zawodniczka Nikitina uzy-

dzieckim zakończone zostały ogólnozwiąz- l skała, cza~ .12,5 sek. . . 

kowe mistrzostwa JU:1l~ro~ w e . I~J a e- zawodników, reprezentujących 15 republik 
. . . , 1 kk. . t1 I W turmeJU bokserskim uczestmczyło 150 

tyce, płyv. ~' ~cĄsie i piłce nozneJ. Za- Związku Radzieckiego. W klasyfikacji ze­
wody stały na wysokim poziomie i ·wyka- społowej zwyciężyli młodzi reprezentand 
zały doskonałą formę młodych uczestników l Moskwy przed zespołem Federacji Rosyj· 
mistrzostw. W zawodach lekkoatletycz- skiej. · 
nych ustanowiono 7 nowych relrnr(!ów Puchar piłkarski juniorów zdobyła repre· 
Związku Radzieckiego juniorów. Na uwa- zenta:ncja Moskwy, zwyciężają.c w finało­
gę zasługują wyniki młodej uczennicy z wyrri meczu reprezentację juniorów litew­
Leningradu Zybiny, która ustanowiła dwa skich. 
nowe rekordy juniorów: w rzucie osz'cze- ~ Turniej pływacki rozegrany został w 
pem ..:__ wynikiem 44,29 m oraz w rzucit' I Dniepropetrowsku. IN t:lasyfikacji zespo­
dyzkiem - 37,27 m. W biegu na 80 m łowej zwyciężyli młodzi płyv:a..:y ukraińscy. 

no tooatki kładq Łódzcy 
I 

Się 
I I 

zapasn1ey 
Drugi dvień indywidua,J.nych mistrzostw Ł'J-1 Olejnńm.ak .. (ŁKS) 3) .Zdeb (LKS) 

dzi w zapasach mi·ał przebieg wyrównany i m.1 I waga c;ęzka: 1) śhczkowski (G,.,rardia) 2) Sta 

I 
nął pez niespodzi•a!llek. T. umie j o mistrnostwo churski (ŁKS) 3) Svadlrnwsk1 (ŁKS.) 
Polski, który miał s·ę odbyć we Wrocławiu zo- Wyniki techniczne drugiego dnia turnieju 

• stal c:idwołany. A 0to kohjność miejsc w po- wypadły następująco: 

szc2'Jeg.ó1nych wagach. waga piórk0wa: Urbamiak wygrał walkowe-
waga mus.za:· nie wyłoniono leade.rn wobec 1 rem z Sedulskjm, oraz pokonał Wolskiego (Bo 

zawo.dinika na sta.rcie. P1T1zed mistrz. Polski od- ruta]. 
będzie si'i'~ p')nowna el'.min·acja w t•ej ko.nkuren· waga'. Iek.ka: Jas;z.cz.ak pokonał na punkty lJi 
cji. baniaka. 

Skarżyński 6:3, 6:4; Kakz (Gliwke) - Leżoń 
6:1, 7:5; Dostal (CSR) - ChytrowsJ<l'6:4; 7:5; 
Vrba (CSR) - Buchalik 0:6, 6:4, 7:5; Bratek 
- Kosiński 6:4, 6:3. Spotkan;ie Skonecki -
Bełdowski przerwano pi;zy etan.ie 6: 1 z powo· 
du ciemności, z tego samego powodu Dtiedo· 
kończono gry Zabrodsky (CSR) - Borowczak 
pr.zy stan.ie 6:2, 1 :O. 

Gra pojedyńcz.a pań: Jędrzejewska - Du­
dzikówna 6:0, 6:0; Valecka (CSR) - Woźnia­
kowa 6:0, 6:0; Jaśkowiaków,n,a - Piątkowa 

7:9, 6:2, 6:4; Popławska - Górawska 6:0, 6:0; 
Rudawska - Krawczykówna 6:4, 6:4. 

Najciekawszym spotkaniem była ~ra Vrba 
- Buchalik {Bielsko). Pierwszego seta Polak 
wygrał łatwo 6:0, drugiego przegrał po zażar· 
tej walce 4:6, a w trzecim prowad7'ił już 5:0. 
W tym momeillcie Buchalikowi nie dopisały 
nerwy i kondycja, popełnił on szereg pro· 
stych błędów i w rezultacie Czechosłowak 
wygrał 7 gemów pod rząd. -----

Kto będzie miał lepsze pięści 
juniorzy CSR czy Polski ? 
Z przyczyn od Polskiego Związku Bo­

kserskiego niezależnych, międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie juniorów Czechosło­
wacji i Polski rozegrane zostanie w nie­
dzielę dnia 29 bm. we Wrocławiu. 

Unia czechosłowacka przysłała imienny 
skład swej reprezentacji ,który brzmi: w 
wadze muszej - Huzak, w koguciej -
Gaertner, , w piórkowej - Valent, w lek­
kiej - Mistera, w półśredniej - I-fajek, 
w średniej - Hakl, w półciężkiej Marko­
vic, w ciężkiej --' Netuka. 

Reprezentacja Polski wystąpi w skła­
dzie: (od muszej do ciężkiej) Kargier 
(Łódź),· Brzózka (Łódź), Kudłacik 
(Gdańsk), Ratajczak (Poznań), Stysial 
(Kraków),~ Cebuiak (Pomorze), Smyk 
(Wrocław), i Stec (Łódź). / 

I 
waga koguci.a; 1) Plewińs·ki (Wima) 2) Piecho 

cki (ŁKS) waga półśrednia: Kubat Jan wyrjrał z Przy-

, wag,a piórkowa: 1) Ign,a·sz•ewski (Gwardia) 2) bylakiem. Ili' niedzielę 
Urbani1a.k (LKS) 3) Klermbe,rg (ŁKS) w·aga średtttiia: Kawal pokonał na punkty Ku- . -

w.ag'a lekka: 1) Jaszcrek (ŁKS), 2) Żureck.i b.ata. Nadzwyczajne zebranie PZB 
(VVima) 3) Urba.nhak (Gwardia) półciężka: Matusiak ·wygrał q;e Zdebem. . . 

waga półśredmiia: KubM Ja'll. (LKS) .2) ~romer waga ciężka: Stachurski uległ na punkty Śli-1 '!V ~uedzielę 29 bm. o godz. 17-ej odbę-
(Gwairid.ioa) 3) Pr.z.ybylak (Gwa.rd;oa). c'Zkowskiemu 1 pokonał S.ZJadk.o.ws'k.iego. l dz1e SI~ w lokalach I ~S (Wrocław) nad-

wag,a śrechnia: 1) Kawał (Gwardia) 2) Kubat . zwyczaJne walne zebrame Polskiego Związ-
Miecz. (ŁKS) 3) Kincller (Gwa;rdJi.a). D-023550 ku Bokserskiego, na którym wvbranv zo-

waga półciężka: 1) Matusiak (Gwardia) 2) stanie nowy zarzad PZB ' 

ł 


